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(C.) P odaliśm y już w  krótkości 
tre ść  odpow iedzi R ządu Po lsk iego  
na  p ro jek t tra k ta tu  o w zajem nej 
pom ocy państw , w chodzących w  
sk ład  Ligi N arodów . O dpow iedź ta 
w  siedm iu, rzeczow o i logicznie u- 
m ctyw o w an y ch  punktach ust;it a
pogląd R ządu Polsk iego  na  tę do­
n iosłego  znaczenia dla zabezp ie­
czenia pokoju w  Europie spraw ę, 
k tó ra  ro zp a try w an a  .będzie na ro z­
p o czynającej się w  dniu 1. w rz e ­
śnia sesji Ligi N arodów .

Nota polska s tw ie id za , że 'taki 
ogólny tra k ta t  w zajem nej pom ocy 
s tanow iłby  ..najw ażniejszy  p rze jaw  
scfódam ośei m iędzynarodow ej, na 
k tórej o p ie ra  się gmach Ligi N aro­
d ó w 1’. oraz zaznacza , że „Rząd 
Polski z  w ielką gotow ością podzie­
la zasadę  gw arancji p rzed w stęp ­
nych”, uznana już jako podstaw ę w  
odnośnej rezolucji, p rzy ję te j w  
swoim czasie  przez Ligę N arodów . 
Jakaż  to  je s t z a sad a?  O tóż usta la  
ona, że w szelk i zam ach na stan  
posiadania narodow ego k tó reg o ś z 
państw , objętych tra k ta te m  w za ­
jem nej pomocy, pociągnie za sobą 

zasto sow an ie  ca łego  system u  
w zajem nej pom ocy o ch a rak te rze  
'w ojskow ym , ekonom icznym  i poli­
ty czn y m 1’.

Z tego zasadn iczego  stanow iska 
w ychodząc, nota poilska podaje sze ­
reg  uw ag i spostrzeżeń , jakie n a ­
s tręczy ły  się R ządow i Polskiem u 
p rzy  badaniu p ro jek tu  trak ta tu . Je s t 
w nich m ow a p rzedew szystfcicm  o 
teim  co uw ażać na leży  za ak t a- 
gicsji. O tóż zdanie R ządu P o lsk ie ­
go w tym  w zględzie je s t tafcie, że 
..sum w  sobie fakt na jśc ia  te ry to ­
rium- albo pogw ałcenia granic pań­
stw a  sąsiedniego  stanow i nie tytko 
dioninie manie zibrodni rniędizynaino- 
cow ei, a le  akt bezpraw ia, decydu­
jący  m om ent agresji, k tó ry  w a ru n ­
kuje bezzw łoczne w ejśc ie  w  życie 
klauzuli o w zajem ne! pom ocy". To 
zap a try w an ie  pow inno być podsta­
wy koncepcji so lidarności rniędzy- 
iia iodow ej w  dziedzinie ogólnej po­
mocy.

W  jaki jednak  sposób ustalić  s y ­
stem  zrea lizow an ia  gw arancji p o ­
m ocy, fctóraby by ła  sku teczna i n ie ­
zw łoczna?  W  tym  w zględzie Rząd 
Polski trw a  p rzy  koncepcji z a w ie ­
ran ia  dodatkow ych p ak tów  i uk ła­
dów  ochronnych, na tu ra ln ie  n ieza­
leżnie od sposobów  niesienia p rze­
w idzianej w trak tac ie  pom ocy o- 
gólnej, k tóre , sam e w  sobie bardzo 
szacow ne, m ają jednak tę  złą s tro ­
nę. że zależą od całego  sze reg u  d e ­
cyzji ze strony  Ligi N arodów . Za­
nim bow iem  jakieś p aństw o  zaa ta ­
kow ane doczekałoby  się wprawa-., 
d z tn ia  w życie  uchw alonych przez

Ruchy wojsk sowieclicl i  granicy polskiej1.
SILNE ODDZIAŁY KAWALER.]!, ARTYLERII KONNEJ ORAZ DY­
WIZJA PIECHOTY, -  KILKADZIESIĄT UZBROJONYCH BAND CZE­
KA NA WTARGNIECIE DO POLSKI. NASTROJE W ŚSÓO CHI O- 

POW UKRAIŃSKICH NIEDOBRE.
fT e ie to re m  od naszego k o re s p o n d e n ta )

W arszawa, 28. sierpnia. (Z). Dzi­
sie jsza  po ranna iprasa w arsz . dono­
si z Lucka: O soby, św ieżo  przyby­
łe  z terytorium sow ieckiego tw ier­
dzą, że w strefie nadgranicznej u- 
kazały się silne oddziały kawalerii 
z artyleria konna, oraz dywizja pie­
choty syberyjskiej. Jednocześnie  
otrzymano informacje, że  bolszew i­
cy zdecydow ali sie cofnąć sw e  po­
sterunki z odcinka w pow iecie o-

Sjróżkim nieco w  głąb sw ego kraju 
i w puścić do Polski kilkadziesiąt u- 
zbrojónych band. — Telefonogra- 
my, które nadchodzą codziennie do 
Łucka ze  w szystkich punktów w o­
jew ództw a, świadczą o wzm ożonej 
działalności szajek bandyckich. W  
mieście i po w ecie  łuckim spokój, a- 
le nastroje wśród chjcpów ukraiń- 
skich niedobre.

jaikicLigę N arodów  postanow ień, 
n a leża ło b y  zasto so w ać  w  celu o- 
chisonienia go przed państw em  na­
padającym , mogłoby już ulec znisz­
czeniu. To te ż  o,ta polska podnosi 
słusznie, że jedyną re a ln a  g w a­
rancję w  sensie  w prow adzen ia  r e ­
dukcji zbrojeń"’ stanow ić m ogą i s ta ­
now ić pow inny układy dodatkow e 
m iędzy poszczególnem i państw am i, 
gdyż ty lko tafcie uk łady  m ogą za­
pew nić stron ie  zaa takow anej p o ­
moc sik.utec.zna i n iezw łoczną.

W  dalszym  ciągu nota  polska 
po rusza  szereg  innych jeszcze k w e ­
stii, m ających już jednak raczej 
ch a ra k te r  for.mainy. p rócz  punktu, 
w  k tó rym  jest m ow a o k w estii ,,je­
dnom yślnego potępienia aktu  ag re- 
sy” ćlla zaznaczenia w  taiki sposób 
najogólniejszy zasady  solidarności 
m iędzynarodow ej, łączącej p ań ­
stwa,, zgrupow ane pod eg idą Ligi 
N arodów . Zdaniem  Rządu P o lsk ie ­
go, „zerw an ie  stosunków  dyplom a­
tycznych  przez w szy stk ie  państw a, 
podpisane na trak tac ie , z pań­
stw em  napad;.iącem  m ogłoby być 
tu środkiem  najbardziej w sk aza­
nym ’*.

T ak  przedstaw iają  się podsta­
w ow e zasady , na k tó ry ch  opiera 
sic odpow iedz Rządu Polsk iego  na 
pro jek t trak ta tu  o w zajem nej po­
m ocy, w ypracow any  p rzez  Ligę 
N arodów . P ro jek t ten  p o w sta ł na 
po d staw ie  kom prom isu, osiągn ię te­
go w  jesieni ubiegłego roku między 
Francja i Anglją w kw estii t. zw. 
paktu  g w aran cy jn eg o , k tó ry  miał 
zabezp ieczyć  F rancję  p rzed  p lana­
mi odw etow ym i ze  strony  Niemiec. 
Pom im o jednak , że ford Cecil innie- I 
r.icm Anglji zgodził się na ten  pro- | 
jek t kom prom isow y, obecny  rząd 
angielski, w zględnie M ac D onald w  
w y sto so w an e j n iedaw no do  Ligi 
N arodów  nocie ośw iadczył, że nie 
zgadza się z tym  projektem  i cdfzsi- 
c t go zasadniczo. W  nocie sw ej 
Mac D onald w yraża  opluję, że o* 
l-racow any p rzez . Ligę N arodów  
pro jek t je s t nie dość sku teczny  1 
i.iepro\vadzącv do ceiu» a przy tem

potępia i odrzuca  w  
s"ern rwo porto wvny c 
kontra  l.iansów, czyli 
u ów dodatkow ych,

zupełności sy-
aljansów  i 

ow ych ukta- 
k tórych kon ie ­

czne ść uznaje znów  nota Rządu 
Polskiego. P o n iew aż  w  dodatku. 
Anglja, jak wynilka z je.i odpow ie­
dzi, odm iennie, niż in te reso w an e  
najbardziej w sp raw ie  pokoju pań­
stw a, trak tu je  sp raw ę  pojm owania 
agresji, w ięc m ożna już dziś powie" 
dzieć, źe  obrady  nad sp raw ą trakta* 
tu w zajem nej pom ocy w  Lidze N a ­
ro d ó w  będą n iezw yk le  ożywione- 
S tanow isko  Rządu Polskiego pó­
ki y w a  się ze stanow isk  rem do- 
tyclicza-sowem Francji w  kw estr. 
pojm ow ania sp ra w y  z a b e z p ie c z e n i1, 
pokoju europejsk iego . Polska ma 
więc z te j s tro n y  zapew niona Po­
moc w  dążeniu oparcia trak tatu  
w zajem nej pom ocy na gw arancjach  
m iędzynarodow ych, „zdotoych - -  
jak  m ów i w  sw ej nocie — zab ez­
pieczyć całość te ry to ria lną  i n ie­
podległość polityczną k ra jó w ,' bę­
dących ofiaram i ag resji *. A je s t to 
zasada  jedyn ie  słuszna, godziw a 1 
rozumna.

Nadzór banHa»y i zawodowi rewizorzy,
KONIECZNOŚĆ POWOŁANIA DOŻYCIA INSTYTUCJI ZAW ODO­
WYCH REWIZORÓW NIE ULEGA W ĄTPLIW OŚCI. _  ]AKIE 
KWALIFIKACJE WINIEN POSIADAĆ REW IZOR? -  ROZWÓJ TEJ 
INSTYTUCJI ZAGRANICA. — MOŻNA PRZEWIDZIEĆ OPÓR SFER 
INTERESOWANYCH PRZECIW WPROWADZENIU NOWEGO SY­
STEMU. — WYJDZIE ON NAPEWNE NA KORZYŚĆ UCZCIWYCH 

INSTYTUCJI FINANSOWYCH.
podw ładne p o s z c z e g ó ln e jii.

Lw ów , 28. -sierpnia.
K onieczność zatem  pow ołania do 

ż ic ia  instytucji zaw odow ych, przez 
rząd m ianow anych rew izorów  (po­
dobnie łak  do-tąd rejen tów , senza- 
’ów itp.) i zastąp ien ia  nimi do tych ­
czasow ych rad  nadzorczych , nie u- 
lega żadnej wątpW vości. Rizeaz ja ­
sna, że o kwalifikacjach danego 
kandydata  ro zstrzy g ać  będzie nie- 
tylko g ru n to w n e  fachow e w y k sz ta ł­
cenie, ale także ob iek tyw ność , ucz­
ciwość o raz  całkow ita  m aterja lna  
niezależność od zartzadiu przedsię­
biorstw a. Nie będzie zatem  mógł 
być b ran y  pod uw agę „zaprzysię­
żony  znaw ca sadowy**, podobnie 
•jak dobrze (zresztą w ykw alifikow a­
n y  urzędnik bankow y albo osoba, 
pozostająca w  służbie (publicznej 
wzgl. osoba, k tó ra  w takieiże służ- 

i bie pozostaw ała . R ew izja ksiąg  han- 
1 dlow yeh bow iem  powinna b y ć  w y - 
j konyw ana jako od ręb n y  w olny za­

wód przez jednostki o bardzo  Wy­
sokiem i w szechstronnem , prak- 
tycznern i teo re ty czn em  w y k sz ta ł­
ceniu za'\\ odow em . a Iwy szkolone 
specjalnie w kierunku prac rew izy j­
n y  eh, czego w łaśn ie  tym  osobom  
brak , jakkolw iek iznaleźć się mogą 
pośród nich jednostki, k tórym  nie 
m ożna odm ówić kwalifikacji do w y ­
k o n y w an ia  zadań ciaśniejszej n a ­
tu ry  i k tó re  mimo w szystko  jako

organy
głów nego  organu  w nadzorze ban­
kow ym  nader cenne m ogłyby  od­
dać usługi. S kuteczność rewiizji nie 
'a le ż y  jednak  w y łączn ie  od uikwa- 
li&kowania zaw odow ego osób a 
w ykonujących , ałe jest tak że  z a ­
gwarantowania ich najzupełniejszą 
n iezaw isłośc ią  od kierow ników  
przedsiębiorstw .

Zn gran icą już na  długo przed 
w ojną zaczęto  zw racać  baczną u- 
w agę na po trzebę  w yższego  ks)ztaiiV 
cenŃa rew izo ró w  rachunkow ości. 
W  szczególności rozw inęła  -się b a r­
dzo ta instytucja w  Anglji, gdzie 
obok Holandji i Niemiec posługują 
się z bardzo dobrym  w ynikiem  to ­
w a rz y s tw a  akcyjne do kontroli ra­
chunkow ej zdolnym i, au to ry zo w a­
nymi rew izo ram i zaw odow ym i, 
zdała stojącym i od-zarządu  i perso - 
nalu przedsiębiorstwa!. W  dużych 
m iastach angielskich jak Londyn. 
M anchester, Birmingham i inne za ­
wiązało się w latach 1870 i 1871 kil­
ka to w arzy stw  rew izo rów  ksiąg 
handlow ych (accountamts). T o w a­
rzystw a te p o łączy ły  się w  jedną 
wielka korporacje, która, w  roku 
1880 uzyskała  przyw ilej k ró lew sk i 
'R o y a i ch a rte r) i od tego czai-,u n o ­
si nazw ę „T he Institu ie  <-f C harte- 
red A ccountants of Fngfcind a,nd 
W a le s”. In s ty tu t ten liczył w  roku 
1908 już 3026 członków , k tó rzy  z 

najw iększa sum iennością i znajom o-
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ścią rzeczy  p rzeprow adzają  rok­
rocznie setk i tysięcy  rew izji k r ą ż ­
kow ych u firm po jedynczych  i to­
w arzy stw  i w y w ie ram  w pływ  b a r ­
dzo k o rzy stn y  na c a ły  tok in te re ­
sów tych firm. D rugie zrzeszenie  
teg o  rodzaju „Incorporated  Accoim- 
ta n ts“ liczyło w  roku 1903 ponad 
2000 iczłonkćw. Zaprow adzenie 
p rzez  ustaw ę auditing‘u tj. p rzym u­
sow ej rewizji w płynęło  n ad e r 
rzawtnie na ukształtow anie się so ­
lidnych stosunków  w  spółkach ak ­
cy jnych  i p rzy czy n d o  się nie m ał ■ 
do ich w spaniałego rozw oju w  An- 
gljl.

H olandia posiada od roku 1896 
jfwfcryizow ainy „N ederlandsch Ip- 
strtut va<n A cccim tan'ts“ , Francja 
s ta rą  organizację zaw o d o w ą „Ar- 
b itres rapporteu rs c o n ta m b le ^ . W  
Niemczech rew izją ksiąg trudnią się 
badź zaw odow i rew izo rzy , k tórych 
m ianują poszczególne Izby handlo­
w e, a dla .spraw w yłączn ie  s a d o ­
w ych także w ładze  sadow e, badź też 

h  irmdróą się rew izją  t. nw. „Freti- 
łm.rdges ęllschaften**. W  Austrii, 
gdzie do n iedaw na oficjalne w y k o ­
n y w a n y  rew izji [książkowych sipo- 
czy w ało  w  rękach „zaprzysiężo- 
rrto;!i rzeczoznaw ców  'sądowych**, 
stw orzy ło  grem ium  znaw ców  sa ­
dow ych w  W iedn iu  w roku 1913 
jednoroczny  kurs o  12 godzinach 

•*> tygodniow o dla rew izo rów  k s a g  
handlow ych. W  Ak.ademji ekspo r­
tow ej w  Wiedniiu cd b y w a  się także 
co boku szereg  w y k ładów  iz dzie­
dziny sądow ej i podatkow ej rewizji 
ksiąg, badania  bilansów  itp.

Z góry  m ożna przew idzieć, że 
zam iar w prow adzen ia  przym uso­
w ych rew iz ji u nas npotka się z u- 
przedzetiiem  w  p ierw szym  rzędzie 
ge ślrójYy sam ych instytucji1 'barfto* 
'W ch . P rz y jd ą  one jednak w n e t db 
przekonania, że tego  rodzaju o rg a ­
n y  nazdorcze — o ;le są rzeczy ­
wiści e celow o urządzone — róetyl- 
ko żadnej nie p rzynoszą  szkody  — 
ale że ponadto nie isin jeie dla so­
lidnej instytucji skuteczniejszy śro ­
dek przeciw ko sztrzyieielom  '.zatru­
w ających  życie gospodarcze (pogło­
sek, jak w łaśn ie  to row anie  drogi 
'iictociwej i zaw odow ej kontroli.

Antoni Mondlicht.

Fejleton „Gazety Lwow.“ i  cł. 29 Will 1924.

b  So M m i i f t a i i i s M i t  Warszawie,
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 28. sierpnia. Dzisiaj o godz. 9 rano przybyli do W arsza­
w y  drogą na Stoipce po miesięcznym  pobycie w więzieniu bolszewic- 
kiem nasi eksperci naukowi prof. Sochanicwicz i Stanisławski. Obaj 
nc?en; są przy dobrem zdrowiu. Obszerne sprawozdanie złożą oni 
nielj^ay em w M inisterstwie spraw zagramcznych.

0 U U 1

3)PA W E Ł  BOURGET.

Szofer-
P rzg lo źy ł K azim ierz RyehłoW ski

(Ciaę d?kzv.)
M łody Jan  de M egret, k tó ry  nie­

d a w n o  dopiero  opuścił dom rodzi­
cielski. (zasmakował w  tym  szalo­
nym  tryb ie  now ego, bujnego, nie- 
zmamego mu dotychczas życia . I w 
ciągu paru  tygodni poipadł w stan  
jakiegoś chorobliw ego podn iecenia , 
aż  w reszcie  w y b u ch n ą ł n ieoczeki­
w anie , w ybuchnął w sposób tak 
gw ałtow ny  i b ru talny , że postępek  
;ego w y w o ła ł osłupienie wśród 
w szystk ich  jego  znajom ych.

Pew nej nocy oto  grali w  klubie 
w  k a rty . Jan  p rzeg ry w ał ciągle, 
p rzeg ry w a ł sumy olbrzym ie, jak na 
jeg o  doęhndy, pnbytem  pił dużo, 
zach ęcan y  ustaw iczn ie  p rzez  W o- 
iek iew a . W reszcie koło północy 
poszli obaj na kolację do jednej * z 
najm odniejszych restauracji, Śbe- 
dzieli tam  w  tow arzy stw ie  dwóch 
znanych pięknych a rty s tek . Stolik 
tcA był zatem  firzudarołem  ogólnej

A SPTR4CJE NARODOWE ŻYDÓW OPIERAJĄ SIĘ NA REAINYCH  
TAKTACH POLITYCZNYCH O ZNACZENIU OGÓLNO - ŚW IATO- 
WEM. _  NIEKTÓRE PAŃSTW A CZYNIĄ PRZESZKODY W EMI­
GRACJI ŻYDÓW ? -  RZĄD WĘGIERSKI POPIERA IPREDENTY- 

STYCZNĄ PROPAGANDĘ W  SIEDMIOGRODZIE.

Berno Szwajc. 26. sierpnia. (Tel. 
(j. L.) Na dzisiejsizem posiedzeniu 
kongresu  U.iji m ięd zy p arlam en tar­
nej, podczas dyskusji nad sprawą 
m andatu w P a les ty n ie , zab ra ł głos 
członek delegacji ' polskiej poseł 
Reich i ośw iadczył m iędzy innym i, 
że solidaryzuje sle z rezolucją w  
te? sprawie zgłoszoną przez delega­
ta  francuskiego Mouteta.

M ów ca w y raz ił p rześw iad cze ­
nie, że  a sp ira d e  narodow e żydów 
opierają się niety lko na nadziejach, 
ale na rea lnych  faktach noiitycz- 
r.ych o znaczen iu  ogólno św ia to - 
w em . W reszc ie  poseł Reich w y ra ­
ził ubolew anie, że- niektóre pań­

stw a czynią przeszkody w  em igra­
cji żydów  i zgłosił rezolucję żąda­
jącą ułatwienia cn ig-acji zw łasz­
cza w krajach, gdzie nędza zmusza 
żydów  do emigracji,

M outet odpow iadając posłow i 
Reichow i w spom niał o trudno- 
ś; 'ach. na jakie napotyka emigra­
cja żydów  do P alestyny, jako do 
krału dość gęsto zaludnionego, przy 
tern. w y raz ił sw oją sym patię d3a 
kolonizacji P a le s ty n y  p rzez żydów . 
Rezolucję M outeta uchw alono.

Je d e n  z de legatów  rum uńskich 
zarzucił rządow i w ęgierskiem u, że 
p o p ie ra  irrede irty styczną  propagan­
dę w  Siedm iogrodzie.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH.

W arszaw a, 27. sierpniu. (Tel. G. 
L.) W czoraj p rzy b y ło  do W a rsz a ­
w y  60 de lega tów  na m iędzynarodo­
w y  kongres nauczycieli szkół ś re d ­
nich, rep rezen tu jących  18 państw . 
D elegaci zw ied za! szkoły , p a łac  Ł a 
żleftków ski; ■ poiczem d łuższy  czais 
przepędziły  na posiedzeniu To w.
■nauczycieli iszkót wyżsizyćih. Dziś 

nastąp i oficjalne otw arcie kongresu.
W arszaw a, 28. sierp r a. (Z.) 

Dzisiaj o godz. ,10 rano  rozpoczęło  
się posiiedzeinie u roczyste  •M iędzy­
narodowego Kongresu profesorów  
szkół średnich. Przem ów ienie  w y ­
głosił ‘P re z y d e n t R zpltei, następnie 
prof. Uniw. lw ow sk. R om er, M ini­
ster w yznań  oraz delegaci poszcze­
gólnych państwu O godz. 1 odbędzie

obserw acji, zw ła sz c z a , że zacho­
w y w a li się bardzo  sw o b o d n y  i 
mówili .zbyt naw et głośno. Jan  P:ł 
dużo. W  'Pewmeit chwili obaj p rz y ­
jaciele zaczęli isię sp rzeczać  o b ła ­
hostkę : k tórego dnia jeden z na j­
lepszych rosy jsk ich  koni w ziął wiei- 
ką nagrodę na w yścigach  w  P a ­
ryżu. I nagle obie dam y z e rw a ły  
się tz k rzese ł z g ło śn y m  krzyk iem : 
Oto Jają dę M egret rzucił w  tw arz  
sw ego przyjacielu  P e łn y  kielich 
szam pana, k tó ry  trzym ał w  ręku. 
W erakiew , z lan y  w inem  i krw ią, 
pokaleczony  odłam kam i szkła, 
chciał się rzucić na niego. Służba 
res tau racy jn a  :zeledw:;e go mogła 
pow strzym ać i uspokoić.

A Jan a  de M egret, kom pletnie 
już pijanego i nieprzytom nego, w y ­
niesiono z restau racji, w pakow ano 
do pow ozu i 'Odwieziono do jego 
m iezkania.

*
N azajutrz hrabia W  e r Adę w w y ­

brał dwóch sw ycli kolegów  pułko­
w ych na św iadków . W y sy ła jąc  ich 
ośw iadczy ł:

— „C hoćby pan  de M egret był 
w  chwili zajścia pijany, to i to go nie 
usprawiedliwiła. Z resztą , g d y b y  n a ­

się w  hotelu  Angielskim w spólny o- 
biad. W ieczorem  o godz. b h e rb a ta  
w  B elw ederze, o  godz. 9 bank ie t w  
P rezyd jum  R ad y  M in. ♦

Z okazji M iędzynarodow ego. Kon­
g resu  nauczycieli ,szkó ł średnich, 
odbyw ając ago się obecnie w  W  a r ­
szaw ie ip. A lbert, nakyister o św iaty  
Riz/pttej łra,vcu?ikiieh wysto&ęyycl do 

j M inistra w , -r. i .o. p.. list, p  k tó rym  
j w y ra ż a  se rd eczn e  podziękow anie 

za  zap roszen ie  na kongres, w y sto ­
sow ane do p ro feso ró w  feizłkół śred ­
nich francuskich. W  końcu p. A lbert 
da? w y raz  zapew nieińu, że zapo­
czątkow ane w ielkie dzieło w y ro d ­
n y  m yśli pom iędzy narodem  fran ­
cuskim  t polskim stale postępuje 
najprzód i w y d a  poży teczne  w y ­
nika.

— u----------

Z POBYTU MIN, SKRZYŃSKIEGO 
W PARYŻU.

Paryż. 27 s ie rp n h . (Tel. G. I-I
W •‘•fciad-inm. w wia nem w czoraj 
p rzez prc.m kra ł lc r r> ta  na czyść 
Mini.s*ra ćL rzymskiego w zięło u- 
dział 'y lko  7 osób. . m ianow icie: 

j poseł Chłapm y IV. radca legacyjr.*'
| S zen ihck .  m b .  h md!u E s g u b d y ,
J min. finansów  C (.mentei. s e n r<3.- 
j tar-z osobisty  B ergery . Śniada i.ę 

odbyło  się w  a-tm asD rzf '.yy-ocfi, 
serdecznej. P rem ję r franc. m od- 
b y ł z M inistrem  Skrzyńskim  d łuż­
szą rozm ow ę. Inocuęm o?’>;j odjecha ■
'i do sena tu  Mjm. S k rz y ń sk i  b v t  
ca łp m  p o j e d z e n i u  isenatu. Dziś r a ­
no M a .  S k rz y ń sk i  p r z y  ąl p rzód  
s taw ic ie! . ' p r a s y  franouskm j a popo­
łudniu  o d b y ł  d łu ż szą  kon fe renc je  7 
d y r e k to r e m  d e p a r ta m e n tu  r o h t - ' ' - ' -  
u r g o  min. i*pr. z a - r .  P e r e t t i  4*1 j  
P o cca .  n a s tę p n ;e złoży ł ów,izj-M  ąjm 
ba,sBdProwó- h^sznańEciemu. W io- 
czoirem pospf C h łapow sk i 
obrad, na k tó ry m  byh  obecni M ;'u 
S k rz y ń sk i  z  se k r .  C caikos -skhn 
pose ł  w  B e rh n ie  O trz e  ci-skł, -rw:; 
w  R z y m ie  Zaleski, r a d c a  leg. ?zr--.- 
bek .  ze  s t r o n y  z a ś  franc .  m n V . » i  
\v o jn y  gen .  iNollet, P e re t t ;  d^iła" R 
ca i w ic e d y r .  d ep a r t .  poW  roby 
fjflr. zagr.  La Ro-che. Jouvene 'be .  hr. 
Cłuesei, delegaci francuscy**-ć!o Ligi 
N a r o d ó w  ofaz  a m b a sa d o r  f ranc .  w  
B u k a re sz c ie  D u e s c h n e '  i w ic e d y r  
p ro toko łu  d y p lo m a ty d m e g o  C a rre .  
Min. S k rz y ń  "ki dał (w y raz  sw em u  
g łębok iem u  za d o w o le n iu  z p rz j^ ę -  
cia. ja k ie g o  d o zn a ł  w e  f rancusk ich  
ko łach  d y p lo m a ty c z n y c h ,  a W j z c z e  
gó lnośc i  'ze ts trony p re m ie ra  H err io -  
ta. Min. Ś k rz y ń y k i  cd jeż d ża  do Ge­
n ew y  ip tro  rano,

ZV/ N*ĘCrE K CNSULATU  W Ę ­
GIERSKIEGO W Kf A K O W E .

(Teleforem od naszego korespondenta.)
W arszawa 28 sierpnia. (Z) Rząd 

w ęgiersk  zaw iadom ił rząd p Iski, 
że iest zm uszony zw inąć konsuiat 
w ęgierski w  Krakowie. Sprawy  
iep.o załatw iane będą przez posoI. 
stw o węgiersiUe w  W arszaw ie.

w et o św iadczy ł go tow ość  p rzepro­
szenia mię, r.ie zgodzę się na takie 
załatw ien ie  sp raw y . Albo będziem y 
się bić, albo p rzy  naiibliżsuej okazji 
czynnie go zn iew ażę !“

K iedy św iadkow ie hrabiego 
W eTek :ew a zjaw ili się u J&no de 
M egret, ten  ostaitni łoświadbzyi 
k ró tk o :

— Jes tem  gotów  dać hrabiem u 
w szelką honorow ą satysfakcję. 
? rzykro mi, że czyn  mój by ł nieco 
za bru talny , ale nie żałuję tego  co 
.się istało.

Póżme? dopiero, po ow ym  fa­
ta lnym  pojedynku, śm ierteln ie p ra­
w ic ran n y , wymnaił m atce w s z y s t­
ko* a w  w yznan iu  tern m ieściło się 
i w y jaśn ien ie  te j dziiwnej i:iiwz2ię- 
tości. jaką odczuw ał do  Wereikie-
vi a :

— Praw da, m am o, każdy  czło­
w iek odpow iada sam  za swoje po­
stępki. Moja wiina, że szukałem  u- 
b! żalących mi zabaw  i ro z ry w e k , 
że igrałem w  k a rty , hulałem  i piłem. 
Ale nic by łoby  n igdy  doszło  do te ­
go g d yby  nie W erelóew . M oże ci 
się to w y d a  śmielsznem, n ieerozu- 
n ł ł ę m :  to  b y ł mój z ły  duch, on 
mię opętał n a ip r a d ę .  Czułem  to

od p ierw szej ejrwtlli n iem al naszego  
pozpainiia. A jednak kochałem  go, 
dla jego w ielkich zalet. I n ienaw i­
dziłem  go rów nocześnie, czując że 
opanow ał mię zupełn ie, że miar na. 
m nie jalkiś n ieo d p arty  m agnetyczny  
w p ływ . T rzeba  raz się napraw dę 
upic, b y  tzrozuniieć, że wr tym  sta ­
nie człow iek działa niem al odru­
chow o, pól św iadom ie- Że w tedy  
w ybuchają  z n ieodpartą  siłą uczu­
cia. k tó re  norm alnie sk ry w am y  w 
sobie, że człow iek m e m oże zapa­
now ać mad niemi. Po tern, >ęo ci po­
w iedziałem , zrozum iesz mój postę­
pek w te d y  w  nocy  w restau racji. 
W śród  gw aru w esołych  rozm ów , w 
tow arzystw ie  ty ch  pań uśw iadom i­
łem sobie jasno mój upadek... Z n ie ­
naw iścią spoglądałem  n a  niego, 
spraw cę tego w szystkiego... I po ­
czułem  nieodpartą, nie.ąóskrorrńoną 
żądzę pozbycia się go, poLhycia się 
tego złego ducha rno.iego... T rz y ­
m ałem  w Jaśnie w  ręku kieliszek... 
Nie żałuję tego, co się stało, nie 
mogę ża łow ać! I z resz tą  nie nram i 
do niego inajmniejszej izłośei z a  to, 
co potem  uczynił. T eraz  p rzy n a j­
m niej- w szystko  raz  na z iw sz e  
skońozonef vw. i  A.J
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STOSUNEK POLSKI DO GDAŃ­
SKA.

G dańsk, 27. sierpnia. (Teł. G. L.) 
W iceprezyden t senatu  dr. Zielini re­
ferow ał na zjeździć nacjonalistycz­
nym  niem ieckim  sp raw ę  polityki za ­
granicznej G dańska. S tosunek do 
Polski ch arak teryzow ał w ten spo­
sób: „Nasz- stosunek do Polski nie- 
tylko że się nie poprawił, ale się po­
gorszył. Kto tem u w in ien? O św iad­
czaliśm y nieraz, że życzym y sobie 
przyjaznej w spó łp racy  na polu go- 
ipodarczem , ale zdaje się. że Polska 
nie chce porozum ienia1*. Senator ż a ­
lił się, że  rząd polski traktuje 
Gdańsk, iak polską prowincję i uni­
ka nawet nazw y „państwo*1, cho­
ciaż G dańsk jest państw em  niezależ- 
nem. Polacy usiłują G dańsk spoloni­
zować. Je teśm y  w  trudnej sy tuacji 
gospodarczej. Pod  względem  naro­
dow ym  znajdujem y się w niebezpie­
czeństw ie — ale m usim y się brumć. 

■ , o  -
PIE W SZA UMOWA HANDLOW A  

FRANCUSKO-NIEMIECKA.
Paryż 27 sierpn a. (Teł. G. L.) 

„Ma i:r* podkreśla d on iosłość  pierw ­
szej urnowy ha dlowej francasko- 
ni m eck iei, jaka zaw ;r!a zos s !a 

om ięd y alzackimi a n emi ckimi 
producentam i potasu. Obie strony 
zgodziły się , że będą zaopatrywały  
rynek amerykański w  potas w sto­
sunku 37 i pół do 62 i pół.

■■ o ■
POSIEDZENIE MAŁEJ ENTENTY.

Praga. 27 sierpnia. (Tel. G. L.) 
M irPstrowie państw  Małej Entenly 
zastanaw iali się w Lublanie nad 
propozycją kom itetu Ligi Narodów, 
dotyczącą zn iesien ia  sojuszniczej 
k m s i  k o n to lr e j  w Bułratji, na 
W ęcrzech i w Austr i. Państwa  
Małej Ententy o rzucą ten projekt 
jako niebe o iecznv. J. gosław ia  za­
wiadom iła Ligę Narodów , że usta­
w a o rozbrojeniu pow inna zagw a- 
ra n o w a ć  praktyczną i bezpośre­
dnią pom oc. P on iew aż brak takiego  
postanow ienia, Ju tosiaw ia  nie bę­
dzie m ogła  zgodzić  się  na ten 
projekt. M inistrowie pań=tw Małej 
Ententy odjeżdżają 28 b. m. do 
G eneu y.

—  o— ■
„POINCARE ŁAMAŁ CIĄGLE 

TRAKTAT FOKOJOWYN
Berlin, 27 sierpnia. (Tel G. L )  

D zienniki tutejsze powtarzają w y ­
w iad z b. w łoskim  premjerem N t- 
tim, p ośw ięcon y układow i londyń­
skiem u. Z w yw  adu N ittiego zasłu­
guje na uw agę następujące zdanie. 
Poincare i jego w sp ółp racow n ic/ 
łam ali t ią e le  traktat pokojowy. 
Złaman em trakta‘u było obsadze­
n i  prawego brzegu Renu, z łam a­
niem traktału b y ł rów nież podział 
G órnego Ś ląsk a  przy zupełnym  
pom inięciu rezultatów  p leb iscyiu  
górnośląsk iego.

  o i

Pogranicze po!sko-sow->
27. sierpnia.

(N) W śród  kom unistów  galicyj­
skich, p rzeb y w ający ch  na U krainie 
sow jeckiej, daje się ostatn io  zauw a­
żyć pew ne zan iepoko jen ie, w 
zw iązku z o statn iem i aresztow ania­
mi Galicjan p rzez  w ładze sow iec­
kie. W ładze  sow ieckie  zachow ują 
w ym ow ne m eczen ie  o calei tej 
spraw ie, co daje pow ód do najroz­
m aitszy cli dom ysłów  i silnego"" z a ­
niepokojenia w śród  in te re so w a­
nych.

G&licjanie zanzucaiia g łów ną w i­
nę ostatn ich  represalji sow ieckich  
osławionem u Tiutiunykowi, k tóry  
ja ho k ierow nik b iura  zako-rdonowc- 
go miał zacień i inicjować p rzed  w ta ­
cza mi sowjeckiemli n a jw yb itn ie j­
szych  członków  galicyJfekoHkomuni- 
styczne j partji, o agitację nacjona­
listyczną, co w  sow ieckim  ra ju  naw- 
na się zdradzie stanu . M. i. zade- 
nuricjował T iutiunyk  c a ły  sze reg  b. 
w ojskow ych Gailicjan, jakoby  oni 
pozostaw ali na usługach sztabów  
polskiego (?) i czeskosłow ack ieso . 
R aporty  J'iutŁu,nykfo skłoniły  
,.cen tr ' 1 do w ystan ia  specjalnej ko­
misji, k tóra  zarządziła  ogólną „czi- 
s ik ę ” e ! e me nt ów „ gal icyjskich i b es­
sa  rabskich, o raz  inV'igilaoję ipode.7 
rżan y ch  osób w ojskow ych  b. anmji

tów  i ksiąg  w „U kraińskim  kom ite­
cie w ychodźców ’1 s tw ierdziła . że 
z n aczn y  p ro cen t iimcliiszów tej in­
sty tucji ziużyto n a  agitację nacjona­
listyczną w  duchu monajrchi,stycz­
nym  w śród em igracji galicyjskiej- 
R ów nocześnie w yszło na jaw  u trzy ­
m y w a n i  nielegalnego kontaktu za 
kordonem: z Petruszew iczem , Kos­
sakiem i M asłyckim, k tó rych  ofi­
cjalny kom unikat sow iecki z czerw ­
ca b. r. nazyw a agen tam i polskiego 
M inisterstw a sp ra w  zagrań , (sic!). 
W śród  n iek tó rych  aresz tow anych , 
np. u studen tów  B iłeclJego  i Zawa- 
dow ycza, k tó rzy  sw ego czasu byli 
sowieckim i kurieram i pom iędzy Ki­
ło  we m, W innicą, L w ow em  a W a r­
szaw ą, znaleziono ca ły  sze reg  kom- 
pre m iłujących pap ierów , k tó re  u-

jaw n ily  zw iązek  galicy jskiej emita 
g iści i w sow ieckiej U krainie z ro­
sy jsk .i mii monafidMfkt mi M acliro w- 
skim  i P usfow eni w Berlinie.

Jeszcze w połowie styczniu b. r. 
aresztow ano 47 osób za działalność 
kentrrew olućyjną. W śród  -aresz to ­
wanych znalazł się osław iony tu w 
zw iązku z procesem  tjołonynki i 
Dietriecha, Jaworski, obecnie ściga 
ny przez sądy  polskie, kióyy zbUgł- 
szy z. w ięzienia sowieckiego, p rze­
dostał się do Polski i tu chcąc zre ­
habilitow ać się wobec czynionych 11111 
zarzu tów  działalności kon trrew olu­
cyjnej, rozpoczął w e Lwowie swą 
zbrodniczą działalność, gdzie w  koń­
cu rńeudaiy zam ach na p-'och o walę 
zw rócił na niego uw agę policji, juko 
r,a niebezpiecznego szpiegu i zbrod­
niarza.

W pływ y Galicjan w  partji kom u­
nistycznej z każdym  dniem słabną. 
‘ .Ulubienie w pływ ów  galicyjskich w 
partji kom unistycznej odbiło się b a r ­
dzo dotkliwie nu stosunkach m ateria l­
nych w śród  galic kolonii. W ydala­
nie 2;  posad rządowych Galicjan 
znajduje się na porządku dziennym, 
a w zajem ne stosunki pom iędzy Gali- 
cjanamii a kom unistam i coraz b a r­
dziej się oziębiają i pozestaw iają 
dzisiaj bardzo w iele do życzenia. W 
zw iązku z pogorszeniem  się sytuacji 
m aterialnej Galicjan na Ukrainie,

Ukrainy
Oficjalne sfery sowieckie zarzuca­

ją Galicjanom, iż praca zakordonowa 
prowadzona była dotychczas jedno­
stronnie pod wpływem  szowinistów  
galicyjskich, nie bacząc na ogólny 
program , w yznaczony przez w y ­
dział w ykonaw czy  „kom internu '1.

W  zw iązku z pow yższom  zauw a­
żyć się daje m asow y w y ja z ł Gali­
cjan via O dessa, głównie do krajów  
bałkańskich. O statnio w yjechała do 
B ułgarii i Jugosław ii partj i Galicjan 
w liczbie 50 osób Jest rzeczą cha­
rak terystyczną- że w ładze sow ie­
ckie cofnęły zezwolenie na w yjazd 
zagranicę kilkudziesięciu dzia łiezcm  
galicyjskim- m otyw ując zarządzenie 
to zaostrzoną sy tuacją  w ew nętrzną 
na Ukrainie sowieckiej.

ukr a :i ń s ko -g al iciyjsfcie i
P rzep ro w ad zo n a  „ezkstka11 nie 

dala pożądanego  rezu lta tu . Osta-tnao A ,przebyw ających ob 
w y słan o  now ą komisję, w yposażo­
ną w  specjalne pełnom ocnictw a i 
dopiero  ta komisja, >po zbadam  u ak-

250 b. w ojskow ych uKraińskiel 
cnie w  Czech.: 

Słowacji, w ycofało z poselstw a sc 
wiieckiego swoje podania o w jazd d

KONIEC BUNTU FLOTY 
GRECKIEJ.

A teny, 27. sierpnia. (Tel. G. I..) 
Zbuntowani oficcrow. o marynarki 
greckiej poddali się. C ała flota grec­
ka zgrom adzona liest w  Salam nie. 
Żołnierze m arynark i o trzym ali ur- 
iop- a oficerowie, k tó rzy  brali udział 
w rewolcie, zostali aresztowani i bę­
dą postawieni przed sąd.

ANATOL FRANCE CIĘŻKO 
CHORY.

Paryż, 27. sierpnia. (Te l. G. 
L.). „Petit Parlsien11 donosi, że  
Anat°l France zapadł ciężko na 
zdrowiu. Stan jego jest bardzo n ie­
pokojący.

SPORT.
MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ WALK 

ZAPAŚNICZYCH.
W dniu wczorajszym w alczyły  po 

wylosowaniu trzy pary, a to: murzyn 
Bambula (Ameryka) z W otyńeem (U- 
krain.a), Roland (Danja)—Speyacek (Cze 
choslowacia) i Rogenbaum (Niemcy) 
z „Czarną ntaak^k

Zapasy pierwszej nary zostały z po­
wodu brutalnej walki Bambuli w S 
min. przerwane i zw ycięstw o sędzia p. 
Michniewicz przyznał W olyncow i. Mu­
rzy 11, w dniu wczorajszym z miejsca 
wć.lczyl bardzo brulalrule, mimo, że iriial 
przewagę nad przeciwnikiem Publicz­
ność dala wyraz sw ego niezadowole­
nia okrzykami, lak, że pro,W adzenie 
dalszej walki byk. niemożliwe.

Druga walka natomiast była nai- 
Diękir cisza z .lotych-zasow cgo turnieju.

Polami w ykazał swoją świetną techni­
kę, walcząc również z szmioiią ambicją, 
tak, iż Spcvacek miał bardzo trudne 
zadanie, by utrzymać wynik remisowy. 
\Va'ka Po 20 minutach nie duła re/ul-

Trzęsia para Rogenbaum (N:em cy)— 
„Czarna maska" w ałczyła bardzo ciek® 
townie i nieznany 5 a paśnik swoją zwiu- 
rością pokonuje Niemca w 14 minutach 
chwytem .tour ik s  bras".

Dziś dalazy ciąg zapasów.
(Aleks.)

Kolo spraw ozdawców  sportowych
komunikuje, i e  w piątek o godz. 9 w ie­
czorem odbędzie się w lokalu „Kuriera 
Lwowskiego" posiedzenie w bardzo 
ważnej sprawie. Obecność wszystkich  
członków pożądana.

Pogoń (Stryj) — Biali. Zawodu kv a- 
lifikucyjre o wejście do klasy A, odbę­
dą się w niedzielę, dmą 31. sierpnia br. 
na boisku 19 pp. O. L. Cytadela, o godz. 
11 przedpol.

CZY NIE NOWA PROWOKACJA
BOLSZEWICKA?

Wiedeń, 27 sierp. (Tj 3, L T  ,N. F P:.*
donos: z W iadywostoku: Policjo sow ie­
cka aresztowała 2') przywódców spis­
ku, który był zwrócony przeciw rządo­
wi sowieckiemu. Spisków cy zamierzali 
osadzić ua tronie jednego z wielkich 
książąt. Pozostawali om w kontakcie z 
monarchistami w Charbinie i Paryżu.

Berlin, 27 sierpnia. Donoszą tu z Ca- 
rycyua, że via Carycyn nrzejeclwł 
świeżo pociąg w iczący 417 socjalistów  
skazanych na osiedlenie w gl iborni 
Wiackiej.

\  i O ......

—  Dnia 20.  sierpnia br. poseł p o ]# !  
w Konstantynopolu wyda! obiad na 
cześć Uineta paszy, W obie Izie wz'ęK 
udział nadto: naczelny w ól.: gen. Eewzi 
pasza, minister wojny Kiuziii pat,za, mi­
nister rolnictwa Z oka; bej, mtnisier han­
dlu Hassan bej. minister zdrowia Rof!k 
bej i minister odbudo.wy Refet

— Ag, Rosta donosi, że Cziczerin 
ośw iadczył w obec przedstawiciela i ej 
agencji, iż rząd sow iecki w dalszym  
ciągu bronić będzie praw oby w tleli ro­
sę jslsiich. którzy ponieśli straty wskutek 
h'terwcnc;i zbrojnej mocarstw. Cztcze- 
i in ośw iadczy1., że w czasie najbliższych  
rokowań z Anglią i ńmeni: p; listwami 
podniesie tę sprawę

— Komendant portu !ianJlavego w  
Piotrcgrodzic z  powodu strajku robotni- 
1 ów ogłosi! stan w yjątkow y ud terenie 
pcitu,

— Senat franc. uchwalił raryiikacj? 
traktatu lozańskiego 270 głosami prze­
ciw  20

— W w yw iadzie prasowym Karrae- 
n(ew zarzuca planowi Dave.?a że  łączy  
Oti interesy Niemiec, Anglii, Francji^ i A- 
weryki i grozi wzmocnieniem traktatu 
ckcnomicz.nego. sk ie iow an egj przeciw ­
ko Rosji sowieckiej..

— Do Chaitumu przybyły znaczne 
posiłki angielskie, przeznaczone do w li­
ki z powstańcami Lotnicy rozpoczęli 
akcję w yw iadow cza

— W iększość delegatów  na obecną 
sesję Ligi Narodów przybyła ju l do 
Genewy.

— Jak donoszą z Rzymu, w kolach
sądowych wypowiaJfcią przckmiąTSe. że 
kilka osób z pośród osk,i"żmvch o 
współudział w zabójstwie Małeotti*'ego 
zdecydcsvanych. jest przyznać :̂ę uo 
winy.

— Rządy norweski i hiszpański w y ­
pow iedziały się n łep -/yciiv in ’e o projek­
towanym przez L'ge N am jó \v  pcl.cie 
w sprawie wzajemnej pomocy

— ,,Matki'* donosi z Marokka, żc i:a 
francuskiej granicy północnej fo.iawili 
się pow stańcy. Sześ-cius Jt pow stańców  
zaatakowało francuską p laciw kę. P o w ­
stańców odparto, przyczcm 14 wzięto do 
niewoli, a 6 zubjto.

— U —

Okruchy.
Dzieło sztuki tern się właśnie różni 

od pary butów lub stołu, że po/a  dobrą 
..robota11 powinno zaw ierać coś więcej, 
a mianowicie pewną s-mrę pierwiastku 
di chowwgo. pewne quantum poezji. Do- 
sk tn a ł.1 „robita** w sztuce jest tytko 
środkiem, nie ceirm. celem :.aś iest wy- 
v\,t jar.ie w w iJzach, s ł ic a ic /.ic h  czy  
c/yteln ikacli wzruszenia sui generis, 
zwanego w :r iszcn:e;ii estetycznem , 
ł ażde p raw j/.iw e dzic/o sztuki, czy  
będzie nim piękny kościół mb l j ta c :  
c;:: obraz lub oosąg: czy epopea lub
draniat — iest w gruit :ij rzeczy poema- 
tcun i pow inni bvć oceniane pr;eće- 
w szystkiem  jako poem it. Krytyk jost 
Ic człow iek, który sję wsiiicun;ę w  ową 
wewnętrzną muzykę, dźw ięcząca w. 
każdem rzetę!iii:n dzieię sztuki, l ( ó iy  
w ydobyw a mi n w  ukryta w ńiein po­
ezję.

IGNACV MATUSZEWSKI
Psychologia krytyki.

NADESŁANE.

1 1  i i j ę i i  ni- jednoroczny mirt. 
/  ,7  hajidfony/ żeński Mie-

t-zysłnn a <JHHISTOFA prof. P ań .
tiftrotrej Al.ailei.i ji imtiti/oieej, I.wójt 
ni. Ił atowa 'il> w  m atce a oiner/o 
miejsca, od -A  sierrm ia codziennie 
od 10 do l i i  i  od 4  do 5.
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liwiH -  Rim uąltei Tra.- 
gultowi.

(Posiedzenie Komitetu ufundowania, 
tablicy pamiątkowej).

Lwów, 28. sierpnia, 
(jp) Z in ic ja tyw y Kom itetu 

| uczczenia pam ięci Rom ualda T rau- 
s id ła  zebrało  się w czoraj p rzedpo­
łudniem  w  sali ratusza zgrom adze­
nie delgatćw  wszysifikich lwow.-.kich 
s tow arzyszeń  społecznych i kultu­
ralnych.

P rzew odniczy! zebraniu  prezes 
T ow. w e te ran ó w  z 1863 r. prof. S y - 
roczyński. P . C hołodecki po s k re ­
śleniu do tychczasow ych  pnąc Ko­
m itetu , zaznaczy ł, że Lw ów  nie po­
zostaje  w  ty le  za całą Po lską  w  
uczczeniu  trw a ły m  pom nikiem  
W ielkiego M ęża stanu i M ęczenni- 

. ka narodow ego. K om itet ustalił już 
m iejsce na w m urow anie tab licy  p a ­
m iątkow ej, której p ro jek t zo sta ł już 
p rzy ję ty  p rzez jurę. Tablica zosta ­
nie w m urow ana w  doklei części 
w ieży  kościoła 0 0 . Reainardynów 
(a nie jak początkow o pro jek tow a­
no na frontonie kościoła 0 0 .  J e ­
zuitów). W  tym  celu dolna część 
Ydeży zostan ie  odnow iona po usu­
nięciu z niej reklam , co nastąp i w 
najbliższym  czasie  dzięki za rząd ze­
niom k o n se rw a to ra  m iejskiego dira 
P io trow skiego .

P ro jek t tab licy  ; pam iątkow ej 
kom pozycji aintysty rzeźb ia rza  Z y­
gm unta K orczyńskiego, w ykonany 
zostan ie  p rzez rzeźb iarza  S tan is ła ­
w a T rada  z kam ienia Polańskiego. 
Nad tablicą um ieszczona plakieta 

/feronzowa będzie p rzed staw ia ła  w i­
ze ru n ek  T iaugu tta ,

P rzechodząc  dio s tro n y  materja'!- 
r.ej, P. Chołodecki oznajmił, że na 
pokrycie  ogólnych kosztów  p o trz e ­
ba  Je sz c z e  około 1000 zło tych , a 
tz e c z ą  ' Społeczeństw a jest ponieść 
ofiary dla okazan ia  sw ego  p ie ty z ­
mu dla W ielkiego Męża.

K om itet odnosił się już w  tej 
m ierze  eto Z w iązku B anków  lw ow ­
skich. a pirez. S zarsk i p rzy rzek ł na 
ten  cel w y d a tn ą  subw encję. O dnie­
siono się rów n ież  do Zw iązku naf-

Bójka w Sejmie Rzeszy*
PROWOKACYJNY WNIOSEK KOMUNISTÓW. — KILKU KOMUNI­
STÓW  ZOSTAŁO SILNIE POBITYCH. — TRZECIE PLEN AR NE PO ­
SIEDZENIE.— USTAWA RAMOWA D o  UKŁADU LONDYŃSKIEGO 
FRZYJĘT -  DEKRET ROZWIĄZUJĄCY REICHSTAG JEST JUZ

PODPISANY.

Berlin, 27. sierpnia. Na dzibaj- 
szem  posiedzeń! a parlam entu R zeszy 
po odrzuceniu w niosku kom unistów, 
dom agającego s;ę dopuszczenia do 
g losow ania w  parlam encie w szyst­
kich w ykluczonych i aresztow anycn 
posłów , pow stała  w ielka w rzaw a i 
ogólna bójka- w której b rali udział 
komuniści, narodow i socjaliści i de­
m okraci, W alka tr  wała jeszcze dalej 
i  ogólna bijatyka. O godzinie 12.10 
prezycjent W ahlraff o tw orzy ł ponow­
nie posiedzenie, przyczem  w  p rze ­
m ów ieniu sw oiem  dał w y raz  obu­
rzeniu  z pow odu zasizlych w y p a d ­
ków . P o d czas tego ośw iadczenia 
komuniści znow u hałasow ali tak , że 
r ie  było słychać słów  p rezy d en ta  
w śród  ogólnej w rzaw y . W niosek 
iposła Kiiltza (dem okraty) o n a ty c h ­
m iastow e zam kniecie posiedzenia 
zcsślat odrzucony. P rzy stąp io n o  do 
■drugiego czytania u s ta w y  kolejo- 
w ej. Po .ksilRu przem ów ieniach zam ­
knięto dyskusję p rzy  drugiem  czy ­
taniu u staw y . G losow anie  odro­
czono.

Berlin, 27. sierpnia. (Tek G. L.)
P o d czas dzi.-veis.zei bójki w  p arla ­
m encie poseł BrodOuf doznał po­
w ażnych  ob rażeń . Je d e n  z nos łów  
socjalistycznych  jest ran n y  w reke, | 
a kilku kom unistów  zo sta ło  silnie i 
pobitych.

BeGin, 27. sierpnia. (Teł. G. L.)
O gedz. 6 w ieczorem  rozpoczęło 
sic trzec ie  w  dniu dzisiejszym  tpie- 
r-arne posiedzenie  parlam entu . 
$aze\vcd 'n iczący w y k luczy ł z posie­
dzenia trzech  .kom unistów, k tó rzy  
rozpoczęli bójkę. P on iew aż  posło­
wie kom unistyczni n ie  chcieli o p u ­
ścić sali, urzędnicy  policyjni w y p ro ­
w adzili opornych  posłów . P o  zli­
kw idow aniu tego  zajścia przystą­
piono do g losow ania nald ustawą  
I)avesa . Na w niosek  kom unistów , 
k tó ry  poparli1 narodow i socjaliści z  
Ludpndorffem  na  czele, odbyło się 
g łosow anie im iennie. W szystk ie li­
stow y przyjęto znaczną w iększo­
ścią. P rz e c iw  ustaw om  głosowała 
ro  niona liści, narodow i socjaliści i 
komuniści. W  im ienuem  gfosow a- 
rm  uchw alono u s taw ę  ram ow ą u- 
k k d u  londyńskiego 248 głosami 
przeciw- 175. D rugie czy tan ie  zo ­
sta ło  ukońgzone. trzec ie  jut.ro.

W iedeń. 27. sierpnia. (Tek G. L.) 
..W iener Ałlg. Zeitung" donosi, że 
nrc-zydent R zeszy  podpisał już de­
kret, rozw iązujący  R ciohstag. a 
k a r d e r z  M arks sk o rz y s ta  z nłego, 
h-ż#S p rzy  gfosnw arru  nie newska

w iększości O l ' głosów . N owe

liiysi i i b  PoznańczsRćt? na 
Tary! Wschodnie i... do Kos-

w y b o ry odby ły b y  się
f f -

w rześnia .

d a rz y  w  B orysław iu , ale d o irfh -  
czais nie o trzym ano  jeszcze odpo­
wiedzi.

W  rezultacie  dyskusji uchw alo­
no w ydać  odezw ę do całego spo­
łeczeństw a lw ow sk iego  o sk łada­
nie ofiar na ten  -cel. u tw orzyć  -ob­
szern ie jszy  K om itet obchodu, do 
k tó rego  w chodzą rep rezen tanc i 
w szystk ich  stow arz3rszeń kultura,1- 
nrc-h i spo łecznych  naszego  m ia­

sta. na p rezesó w  honorow ych Kn- 
j# te h i  zaprosić -ks. arcyb . T w ar-  
dow sktogo, woje"- Zimnego, gen. 
M alczew skiego. gen. .P d rze iew - 

'sk iego  i prez. N eum ana, a w reszc ie  
zr.i gapizbw ać snec-.iafpy Kom itet 
zbiórkow y. clo k tó rego  zaproszono 
Kolo Polek,

D zień w m urow ania tablicy  oi- 
znaczono na 29. w rześn ia  br.
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C e a t r  i a k t o r . 3)

(Eksperymenty reżyserskie W achtango- 
w a’ — W iwisekcja, dokonana na orga­
nizmie teatru naturalistyczoiego. — In­
scenizacja „Księżniczki Tura,ndot“ jako 
typ  nowej szkoły. — Precz z  iluzją! -  
Sztuka Jako herold rządu sowieckiego.)

(Ciąg dalszy.)
O He 1-sze  Studium  okazało  się 

jed y n ie  dalszą  sty lizacją teaitmu S ta ­
n isław skiego , o ty le  2-gie, k ie ro w a­
ne p rzez  znakom itego reży se ra  
W ach tangow a (ucznia S tan isław ­
skiego), budow ane na e k s p e ry ­
m encie, w niosło ze sobą p o czy n a­
n ia  istotnie bardzo  płodne i c iek a ­
w e. W aobtangow  w y staw ił z a le ­
dw ie dw ie rzeczy , ‘k tó re  ob jaw iły  
go publiczności rosyjskiej: „K sięż­
niczkę T u ra m d o tt“ i w  te a trz g  he­
brajskim  „H hbim a" — ,,D ybuka",
k tó reg o  w y staw ił w  języku  hebraj­
skim , sam  nie rozum iejąc w  tym  
języku  an i s łow a. Zm arł na 50-tem 
z rzędu p rzedstaw ien iu  „K siężnicz­
ki T u rando t" , poezem  c a ły  zespół 
jego w y jecha ł na  prow incję, p rz y ­
rzekając  sobie n igdy , w ięce j w  M o­
skw ie  sztuki te j bez W ach tangow a 
n ie  w ystaw iać.

„K siężniczka T urando t” w  in sce ­
nizacji W ach tangow a je s t  w iw isek ­
cją, dokonaną na organizm ie całego

tea tru  nat-uralistycznego i obnaża­
jącą w szy stk ie  tego fa łszerstw a . T- 
lustru je o n a  tak jask raw o  kw estję , 
po ruszoną  p rzeze  m J e  na  począ­
tku, że  n ie  m ogę nie streścić  jej 
przynajm niej w  krótkości.

K iedy rozsuw a się ku rty n a , w i­
dać  za nią drugą, p rze jrzy s tą  za­
słonę, na tle  k tórej sto ją ak to rzy  
w sw ych  codziennych ubraniach z 
W achtangow em  pośrodku. -W ach ­
ta ngow  an o n su je : „O degram y  tuta) 
za  chwilę p rzed  państw em  sztukę 
„K siężniczka Turandlot*’ Karola G ot- 
ti O degrają  ja pod moim k ie row ­
nictw em  te panie i panow ie”.

N asrępuie kolejne p rzedstaw ian ie  
aktotrów z ich w łasn eg o  imienia i 
naizwiska oraz najdrobniejszych 
(cferakterystycznyciM  przym ćbtów ,’ 
zaczerpn ię tych  z życia p ry w a tn e ­
go. P rz y k ła d : „P an  te n  i ten  (jinćę 
i razw ńsko), któ, ego codziennie za ­
s tać  rrk,żna n r ę iz y  4-tą a 5-tą na 
k aw ie  czarnej u „Borna1’. Uszm in- 
k cw an a  iluzja te a tru  S tan is ław sk ie ­
go zaw sty d zo n a  chow a się za k u ­
lisy . Publiczność w idzi przed sobą 
ak to rów , tych, k tó ry ch  zna  z ulicy 
5 życia  tow arzysk iego , nie u k ry w a­
jących  sw ego  p ry w a tn e g o  „ja” , 
p rzeciw nie , w y raźn ie  się do niego 
ze scc n y  przyznających. Każdy 
p rzed staw io n y  ak to r k łan ia  , się. 
„A te ra z  zaczynam y1’ — klaszcze 
w  ręce  W aehtangow . P rz e jrz y s ta

zasłona ■ rozsuw a się i odsłania pu­
stą. nie u dekorow aną  scenę, zaopa­
trzoną zam iast sufitu w  sieć  pozio­
m ych d ru tó w  z haczykam i. P o d ło ­
ga scen y  zaw alona iest ca ła  stosem  
zm iętych m aterji. A k to rzy  podcho­
dzą do stosu  m aterii i podnoszą je- 
O kazuje się, że są to kostium y, w  
k tó re  zaczynają  się na m iejscu u- 
b ierać. N astępnie k ażd y  ak to r w y j­
muje z kieszeni pudełko szm inek  i 
na poczekaniu , bez lu s te rk a  c h a ra ­
k teryzu je  się. R ckw izy ta  są  n ie s ły ­
chanie p roste  i p ry m ity w n e : p e ru ­
ki z JAu i w aty , b ro d y  z białych, 
■lub kolo row ych  chustek- K iedy 
w szy scy  śą  już u charak teryzow an i, 
rezsiepują się i usuw ają pod ściany. 
M uzyka zaczy n a  grać. Na scenę  w  
rytm ie tanecznym , kolistym , w b ie­
ga kilkunastu  ludzi w  czarnych  t r y ­
kotach, k tó rzy  g ra ją  pantom inę, w 
trakcie  zaś tego n iezm iennym i ko- 
in-tymi michami zarzucają  pozosta łe  
m aterie  na zw iesza jące  się z d ru ­
tów  haczyki, z tworziy się d e ­
koracja. D okonaw szy  tego , p a n to ­
mima usuw a się ze scen y . R ozpo­
czyna  się sam a sztuka.

Inscenizacja sam ej sztuki nie 
w nęsi p ierw iastk ó w  specjaln ie no­
w ych . J e s t  ona poprosfru nodzalem  
recy tac ji scen icznej. A ktorzy, u sta­
wieni w półkole w y g łasza ją  sw oje 
ro le. ilustrując je m im iką i rucham i 
p lastycznym i. C iekaw ie  natom iast,

OTeispram własny „Gazety Lwowskie]*)!
Eoznań, 7 s  er;:ni

Stow arzyszenie polsko-turcc-dt 
u r ą d z a  w sp tk n e  ze związkiem  
Tow arzystw  kupieckich w P o z n a ­
niu w ycieczkę do Konstantynopola, 
w której bierze 70  osób udział, za- 
tr ymując s ię  rów nież eden (faleń 
na Targach W schodnich  w e Lw o­
wie, oraz 2 do 3  d i w drodze 
powrotn j w Bukareszcie.

W ycieezka, która wyjeżdża z 
Poznania 5 w rześnia a wraca lS 
w ześnia b. r„ uzyskała ulgi prs- 
I ortow e oraz pięćrizlesięcic-prc*  
cen tow ą zniżkę na kolebach rumuń­
skich.

Z fieefpow lwowskich*
Repertuar Teatru Wielkiego:
W  czwartek 28 bm. o g. 7.30 „ObKi 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).
W piątek 29. bm. o g. 7.30 „Obito" 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).
W sobotę 30. bm. o £• 7.30 ..Obłe T‘ 

(gość. w ystęp Sosnowskiego).

Repertuar Teatru Małego*
W sobotę 30. bm. n g. 7.30 ..Konfek­

cja męsika" kom. w 3 aktach Molinr.t 
(premiera).

Teatr Nowości zamkmęty z pow ci u
prac niwelacyjnych drogi dojazdowej.

Abonamenty teatralne. W e czwartek  
kasa Teatru W ielkiego (1 pięt o) rozpo­
cznie sprzedaż bloczków abonamento­
w ych. \V roku bieżącym Dyrekcja* Te­
atrów clicą: udostępnić istotnie jfk naj­
szerszym  warstwom  w stęp  na przedsta­
wienia zaprowadza prócz ku wg*>i;.i’. któ­
re by?v w zeszlytn rę-ku now a zniżkę, 
a mianowici ?: za 6 przedstawień 6 zł. r*a 
trzecicm p-ętrze w Wielkim Teatrze, im . 
drugiem piętrze w Teatrze N iw cto i na 
P:3rwszem piętóze w T catrte “tajyin 
Poradto tak jak w ubiegłym ‘tm i istnie­
ją trzy katugurje, 4 i. abonamenty w 
pierw szych rzędach parteru i I piętra 
abonamenty w dalszych rzędach parteru 
i 2 piętru, w reszcie abanementy na lo­
że Dyrekcja ściśle będrle przestrzega­
ła. by abonamenty nie dostaw ały się w 
ręce niepowołanych. Sprzedaż oabyu..ić 
się będzie codziennie od godz. 9 rana do 
1 w południe.

cboć pow ierzchow nie, rozw iązał 
W aeh tan g o w  w  tej sztuce p ro b le­
m at zaktualizow ania spektaklu  i 
podniesien ia go do W li organ iczne­
go ogn iw a dnia dzisie jszego: W 
t ta k c ie  akcji od zy w a się dzw onek  
telefonu, um ieszczonego na scenie 
R e ż y se r k laszcze w  ręce. A ktor; 
k tó ry  rozpoczął jakąś „kw estię  
p rz e ry w a  ją w  połow ie słow a i 
za s ty g a  w  chw ilow ej P ozie. N aste- 
iw je chwila zupełnej ciszy, podczas 
której r e ż y s e r  odb iera  te lefon , po­
czerń w ychodzi n a  proscenium  i 
zwiraca się do publiczności z o- 
św iadczeniem , iż o h zy m al w łaśn ie  
o sta tn ia  w iadom ości z  „R osty1’ (ro ­
sy jska te legraficzna agencja). N a­
stępnie  kom unikuje jej isto tn ie  n a j­
św ieższe  w ieczorne wiado^mości z 
frontów , o s ta tn ie  uchw ały  Rady 
D elegatów  • t. p. Ag tacyjnie „sod- 
sób” ten  itost n iezaw odnym . P ubli­
czność, w ciągn;ę:a w  w ir sztuki, 
•przyjmuje specjaln ie sp rep aro w an e  
olia niej apoteozujące w iadom ości /
0 zw ycięstw ach  S ow ie tów  z n ie­
sły ch an ą  in ten syw nośc ią  i zapam ię­
tuje je zn aczn ie  trw ale j, niż te  sa ­
me w iadom ości, p o s ły szan e  na  ja­
kim ś pow szednim  wiecu.’ Skoń­
czyw szy , re ż y se r  k laszcze w  rocę
1 sztuka toczy się dalej.

(C. d. m
BRUNON JASIEŃSKI.
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MAŁY FELJETON

EMIL YERHAEREN.

„ T f t e s  d o l g t s “

P a lce  m e, — tu, na czole, na sk roniach  m ych, — w szędzj 
szukajcie za  . robactw em  czam em , co n iebaw em  
cfiajo moje absiędeie i g ry źć  zw olna będzie.
Oto ży ły  już moje z lśnieniem  b lęk itnaw em  
zdają się niby k rw aw ych  blizn s tra szn e  kontury .
0  pa-lce m oje, chude, co na  mojej skroni 
pom aleńku tak t jakiś bijecie ponury,
tak t. co mii dźw ięk iem  dzw onów  pogrzebow ych  dzw oni!

D otknijcie m ego ciała, patce opalow e, 
k tó re , rzucone w mroki i pustkę  cm entarną* ' 
robak i w  posiadanie pom ału zagainną, 
prtżerajac koleino m ózg — m yśli — i głow ę,
1 sm utki — i m arzen ia  —  tę sk n o tę  ta jem ną
i m yśl każdą najsk ry tszą , — n a w e t tę  m yśl sama. 
iktórą rzucam i na  pap ier, leżący  p rzed em n ą 
i czern ie jący  w ie rszy  twamdą, o s trą  plam ą.

I  w as także, o palce m e, ten sam  los czeka, 
i w y  z czasem  stan iecie  się robactw a rojem , 
m e palce, gdy u łożą w as na ciele mojem  
nieruchom o, pod dachem  trum iennego w ieka: 
palce  m e, co w  tę  m roźna noc dzisiaj piszecie, 
k iedy  w a s  — w sz y s tk ie  dziesięć — zaplecione spotem  
u łożą na  m ym  nędznym , wyotjudltym szkielecie,
©o już trze szczy  — i w kró tce  stanie się popiołem .

przełożył Kazimierz Rychłowski.

Do P. T. Prenumeratorów.
W szystk ich  P. T. P ren u m erafo ró w  zam iejscow ych  p ro  im y o w p ła­

cen ie  p ren u m era ty  za m iesiąc  w rzes ień  w raz  z ew en tualnem i z a le g ło ­
śc iam i n a jd a le j do d n ia

3 września
a to  tem  p ew nie j, że  w  tym że d n iu  w strzym am y b ezw aru n k o w o  w ysy łkę  

s na w szystk im  P renum era to rom  z z a p ła tą  zalegającym . P ren u m era tę  
w płacić na leży  czekiem  P. K. O . lub  p rzek azem  pieniężnym .

p  T. P ren u m era t rów  tn ie jscow zch  p ro s im y  dla u n ikn ięc ia  p rzerw y  
w  d o staw ie  p ism a o w płacen ie  p ren u m era ty  za w rzesień  w raz  z ew en - 
tnaluem ł za leg łość  am i najdalej do  dn ia

1 wrseśnia
w A dm inistracji p rzy  u h  P o d w a le  I. 3,

Ceny p r ;n u m e ra ty  p o d an e  są  r,a os a ln ie j stron ie  p ism a.
W y d a w n ic tw o  „ G a z e ty  L w o w s k ie j41.

m  M a a w n a n i n u i  ■

S z k o ła  R o ln iczo  m is k a
im . W . C z a r k o w s k ie g o - G o le je w -  
s k i /g o  w Z a o ;ro b e  i ( T a r n o p o l i .

Lw ów , 28. sierpnia.
O d 3! m a.n b. r. ot a r ą  ie:> 

sz k o ła  ro lnicza m ęska im, W . C zar­
k ow sk i eg -G d  ew sk ego w  Z ag r - 
b li (T a rn o p o l) . K urs w -tęp n y  
zaczął s ę 31 m aja a zakończył 
2 s ie rp n ia  b. r. W szyscy  uczn io ­
w ie , o k tó rych  w ie kich p o s tę p a .h  
p rzek o n a li s ę  uczestn icy  u roczy- 
sio śc  zakończen ia  ku rsu , pozosta li 
na p rak ty ce  letn iej 2 m iesięcznej 
i zap isa i i zosta li na now y ku rs, 
rozpoczynający  się 1 p źd ..ie in ika  
b. r. Z d nem  tym szkoła  ro ln icza  
w  Z :;g .obeli lo zpoczn ie  r:rr.n a!n e  
iunkcjonow anio  w edl ■ za tw ie rd zo ­
nego przez M inis erstw o  R olnictw a 
i D ó b r P ań stw o w y ch  pianu . Kurs 
nauk i trw ać  b ęd z ie  12 m iesięcy . 
W  p ro g ram  jeg o  w ch o d ri i le tn ia  
p a k ty k a , bądź  to  w  g o sp o d a rs tw ie  
szkolnem  w Z agrobe li, bą i ź w  go­
sp o d a rs tw ie  ro d z in y  ucznia , o ile 
ono k o rzystną  p rak ty k ę  zapew nić  
może.

Szko ła  ro ln icza w  źag ro o e ii 
p rzezn aczo n ą  jest d la  m łodzieży 
w ło śc iańsk i j i k sz ta łc ić  ma sam  - 
c z e ln y c h  g o so o d a .zy  m ato i śred  
T o -ro in /c h . Jest więc j i - rw s z y m  
i jedynym  teg o  rodzaju  zak ładem  
w M ało to lsce , p rzy  .o sow anym  w y­
łączn ie  do p o .rzeb  w ło śc ian in a ! 
D o tychczasow o  istn ie jące u nas 
szkoły  ro ln icze  k sz ta ł ą w  p ie rw ­
szym  rzędz e ofic ja lis tów . S zko ła  
r Jnicza im. C zark o w sk ieg o -G o le - 
jew sż ieg o  p ragn ie  w ypełn ić  pow ażną  
lukę w m alopoL k iem  szko ln ic tw ie  
ro niczem . W ło śc ian in  o pełn i 
p raw  o b y w ate lsk ich  pow in ien  m :eć 
zak ład , gdzie synów  sw y  h ks tał- 
cić m oże o o d  dobrym  kierunkiem  
na po rządnych  fachow ych  ro ln ik ó w  
i dzielnych o byw ate li kraju D latego  
to u ruchom ia jąc  zak łady  ro ln icze 
w  Z u ro b e i i ,  K om itet T o w arzy stw a  
G > spodarsk iego  p rzed ew szy stk iem  
zaczął od  soko ły  ro ln iczej dla 
w łościan , uw ażając  p o trzeb ę  jej 
jako  najbardziej palącą. D alszym  
eiapem  będzie  u ruch o m ien ie  innych 
działów , zak ład ó w  w zorow ych .

Z em iaństw o, w łośc ian ie  i in te ­
lig en c ja  k re so w a  n iech  p o s ta ra ją  
się, aby  ani jedno  m ie jsce  niezo- 
sta lo  n iezajętem  już w  tyra roku  
v . szk o le  ro tn ic  ej m ęskiej im. 
W. C zark o w sk ieg o -G o le jew sid eg o  
w Z a_robeii.

P o d an ia  o przyjęcie należ'/ sk ie ­
row yw ać w prost do  Z arząd u  szk o ły  
w Z ag ro b e li (poczta T arn o p o l) po 
dzień 20 w rz e śn ia  b. r. T am  też 
o trzym ać m ożna w arunk i przyjęcia.

   — o---------- 1
Z sa li sądow ej.

TYGRYS Z SUCHEJ W O LI.
L w ó w , w sie rpn iu .

(H) M ichał Slipak, zw any  „ty­
grysem  z Suche W oli", k tó ry , jak  
w czoraj szczegółow o donieśliśm y, 
s tan ą ł p rzed  trybunałem  O kręg. 
S ądu k arn eg o , jak o  oskarżony  
o z b ro d n ię  zab ó js tw a , p o p e łn io ­
nego r,a P aw le  B ab iaku  i z asą ­
dzony zosta ł na k arę  ciężkiego 
w iezie ii a przez la t 4, o b o strzo n eg o  
postem  i tw ardem  łożem . Liczni, 
na sali obecni św iad k o w ie  z S u ­
chej W oli przyjęli w yrok  ten 
z w ielkiem  zad o w o len iem , gdyż 
przynajm niej p rzez lat k ilk a  nie 
będzie im groziło  n iebezp ieczeń ­
stw o  ze strony  g w ałto w n eg o  i krwi 
żąd n eg o  „tyg rysa".

i . O

EKONOM ISTA
STACJE TELEFONICZNE GIEŁDY.

Sekretariat Giełdy, ul. Akademicka 
I. 17. I. p. 299

Sala komisyjna Giełdy, ul. Akade­
micka 17 parter 1910

Generalny Sekretarz: Dr. Marceli 
Paneth.
Biuro: Akademicka 1. 17. I. p. 105 
Mieszkanie: 3 Maja 1. 12. II. p. 1084 

Pokój Kmisarza gńekŁ. ul, Akaj- 
demicka 17. parter 1919

Sala zebrań Giełdy zbożowej ul.
Rejtana !. 6, I. p. telefon lokalny 1272 
telefon m iędzym iastowy 962

Transakcje na gieł­
dzie huowskiej.

SPR A W O ZD A N IE G IE Ł D O W E .
L w ów , 28. sierpnia.

. Lw ów , 28. sierpnia. 
Na dzisiejszej giełdzie o b ro ty  

•niewielkie- W niekoitowamych s ła ­
be za in teresow anie , jednakow oż, 
k u rsa  u trzy m an e .

G azy  20.75—21, Jaw o rzn o  (25) 
26—26.25, dirobne 29.50—30. 

K atow ane w  żyw ym  obrocie. 
B an k o w e  u trzym ały  się na w y ­

sokości osta tn ich  notow ań.
A rbitrażow e z początku silntei- 

sze, następn ie  słabsze, pod koniec 
znow u  jsilniojaze, w y k a z y w a ły z w y ż

kę w  porów nan iu  z ostatn iem i no­
tow aniam i.

B ro w ary  10.35— 10.65, C hodorów  
7.65—7.75, C hybie 10.35— 10.75. P o ­
m niejsze na  ogół o kitka punktów  
w y ższe . K ursa lokacy jnych  u s ta ­
lone.

W  d e w ź a c h  silna podaż p rzy  
słabem  zain teresow aniu . — K ursa 
zn iżkow ały . N. Jo rk  5.18 '/*, Zu­
rych  97.35.

T endenc ja  w  papierach lekko 
zw yżkow a, w  dew izach zniżkow a. 
U sposobienie ożyw ione.

O B R O TY  W  AKClACH NIEKO- 
TO W A N Y CH .

B . Z iem . 1000) 0  07, (100) C*07, 
OOó, 0*08, 0*11 (dr.) 0*10, E lek tro- 
san  0’23, G azy w schodn ie  26*75, 
21 00, 20 75, G zy zachodn ie  5 e 0 ,  
5 0 3 ,5 0 2 ,  G azociąg i 0 3 1 , 030 
Gaz lina 2 05 2-10, 2-15, 2*20,
2 25 2 23, 2 22. 2*20, 2 18, 2-20, 
Jaw orzno  125) 26*00 26 25, d ro b n e  
30-00, 29 5 ) , Len 0  85, 0 86 , 0 87, 
0 .88. 0-89 R adziw iłł 2 15, W ę- 
g lów ki 0 0 4 1'4.

OBROTY W  AKCJACH.
Bk H ipot c ny 0*76, 0*78, P rze ­

m ysłow y 0*63, 0*62, 0 6 5 , 0*62V,, 
j Ch do ró w  7-75, 7*70, 7 65, 7 7 2 , 
j B row ary 1040 , 10*35, 10*50, 10 60, 

10*45, 10*65, C hybie  10*5 0 , 10 75, 
10*35, C egielsk i 0 90, 0*89, Ć m ielów

0 8  ę N ien to jow ski 0*65, N i:r a t0  45, 
i»50, O ikos 4*30, P a r jw  y 0 '3 ,
0 54, 0*52, 0  51 Naisa 0 52, ! a -  
szaw a 4 10, 4 20 4 0 5 ,4  15, S iersza 
G órnicza 6 70, 6*65, 6 55, 7’ieie- 
niew ski 13*5.', 4 1,,°/o Listy zast. 
przeuw oj. Bku Kraj. za 40 000 K.
1 83, 4%  list. z s t T .K  Z. przed- 
, oj. za 25.000 ii. 2-10, 4 1, °/0 list. 
a s .  B .u  H ipot, p rzedw oj. za

25 c0Q K. 1-80.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 28. 'sierptuia.

W  obrocie g e lk o w y m  bez tra n ­
sakcji, po za g ie łd ą  tra rs a k c je  w 
życie. S i n e  poszuk iw ane żyto, 
o w ies  i j c. n re ń  b row arn  a >y bez 
podaży  po cenach  w yższych. Za­
in te reso w an ie  d la siem ienia ln ia ­
nego. Na ogól po d aż  słaba . T e n ­
dencja  zw yżkow a. U sposob ien i*  
ożyw ione

Giełdy pozawoiuskic. 
p r z e d g i e ł d a  w a r s z a w s k a .

Warszawa 28. sierpn ia .
C-^gielsk 0 90 Z ielen iew sk i 13*25 

Ż ra rd ó w  6 1 5 0  Nob 1 2*20. T e - 
dencja s łab a . D olary 5*20*/4. Te - 
denc a u trzym ana.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszaw a. ( l A l . )  N otow ania  

z dn ia  28  b. m. G o tów ka  : D olary  
am er. 5 1 8 ł/9, 5*21, 5 16; Setek*
holm  138*10, 138 79, 137 41 Bel­
gia 2 6 0 5  26 18, 25*92, H .»landji 

0 1 3 5 , 202*35. 20 -*35, Londyn
23-32>/„ 2 3 -2 7 S  23 39, 23 :6  N. 
Jork jak  go?., Paryż 28-05, 27*771 
28 11, 26 87, P rag a  15 58, 15 65, 

5 5 1 . S z w a jc a ra  97 40, 97 78,
96-92, W iedeń 7 -3 2 ', ,  7 3 5 . 7-28, 
W łochy 23-10, 23 21 22 99, 8 % 
p ty c z k a  6*80, 6 ’70, 6*90. bony 
złote 0*84, M iljou. 0 83, 07 8 , 0 70, 
poż, doi. 2*90.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 28. sierpn .a .

P rrem . 0 6 3 , C * -d o ró w  7 25 
tow ar, 7*05 p łacą , Ć .ic lów  0*S0, 
P aró w . 0 55, G órka 22 00  tow ar, 
21 CO p łacą , S. Gór. 6 50 tow ar, 
6*15 p łacą , Nafta 0 52, tow ar, 0*50 
p ła c ? , C hybie 10 50  tow ar, 10 20
płacą, C eg ie lsk i 0 '85  tow ar, 0-83
plącą. T en J . m ocniejsza. Doi 5 2 1 .

GIEŁDA 7URYCHSKA,
Zurych. (PA T  ) N o to w an ia  z d n  

28 b. m. H olandja  206*85, Nowy 
|or;r 5 3 3 0 0 , L ondvn  23*92, P aryż  
28.80, M edjol. 23 61, P ra g a  1600 , 
B udapeszt 0 0 0 7 0 , B ukaresz  2 65, 
B elgrad 6 70, Sofja 3 87, W iedeń  
0*0075.

OBROTY PRYWATNE.
Lw ów , 28. sierpnia.

D ziś  ten d en c ja  n tezm -en ona  
chw iejna. O bró t ś r e d n i

D olary  am er. 5 1 8 3/, do 5 1 9 " ,; ;  
do lary  k an ad y jsk ie  4 9 3  do 4 94 
korony czeskie 0 * ! 5 do  0*15s/4 ; 
leje 0*00 do 0 0 0 ; franki Iranc. 
0*28 do 0 2 8 1/*; franki szw ajcar.
0 97 do 0*S8\,*, funty szterl. 23 00 
do 23 20 Ruble a  500 i a 100 
za 1 tys. 4 zł. do 4 ‘/» zł. 
d ro b n e  za 1 tys. 0 0 0  do 0 0 3  zł. 
n iem ieckie tys. s ta re  za 1 tys. 
0 4 8  do 0*52 gr.

Złoto: 20 kor. 21*20 do 2 1 4 0 -  
20 frank. 19*80 do 20 00; 20 mark- 
23 20 do 23-50; 10 rubli 25-30 do 
25 50  gr.

Srebro: kor. ausfr. 0*41 do 0*4J'/2; 
5 kor. austr. 2*15 do 2*16; floreny
1 08 do 1 10; rub le  1 8 0  do 1*85; 
kopiejki za rube l 0 -8 0 —0*85.
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Urzędowa Ceduła Giełdy Lwowskiej
IWr. 1 7 4 , C z M  t e l t ,  f 8 .  s ' e p ^ n i a  1 9 2 N o t o w a n i a  w  z h t  r c h .

A* ECursa e fe k to w i
Fategorje:

Wart. Op.tairun Płaca: Żf.dsdn
Transakcja Uwagi i MTart. Dvw'id. Płaca: Żądaj i

Trausr^cjsKategorfe:!’.0!U. dywid. Z;. | jerr. Zł. u , I nom. t!!2L1192 i zt. 1 gr* Zt. !«r-

I F apiery p a ń s tw o w a o  P rzem ysłow a:
i%  Państw owa p o i wm —« — — Agrchemia f. szt. a. 5(W 650 _ — — — —
■ram z r. 1JU) 1000 — mmm — -s. • bracia Biskupscy 1003 — — — —
k h *  P. zł. z r. 1923 10000 * — * — — Brown Boverl 2 . elek- 1000 — — — — —

ilOzlp brow ary lw ow skie 500 2005 10 25 10 75 10*35—10*65
II L isty  za sta w n a . Cbodorów. I- sukru 1030 5000 — 7 55 7 85 7*65 — 7*75

(bez kuponu bież)
i k i %  bauku liip. sal. mm

1 78 1 82 1 80 prredwojen.

.Chybi*“. febr. sukra 
Ces uk/
Cnueiow. (ab. Dorcsł-

1000
1000
1000

3000
80U

5000
-

10 25
88
81

10 85
91
83

10*35—10*75 
0 89—0*90 

0*82
S»V,>» U L  LIC U . z . u<u. 
4Y . %  banku Malop. 
4 % %  bk. lup. zeineL - — - —

1'abryaa Lokomotyw. 
Galoty tabr. obuwia 
uaricja Raiin. naity

110
110

uooo
800

— — - - - —

<73 %  Poi. bk. kraj. 
4 %  Pulsk. bk. kra). 
Ą n %  io w . kred. kol

OJ
s -

1 8 > 1 87 1̂ 85 przedwojen. Górka lab. cementu 
,X abel“ T .n . Warsfc 
Karpalit zakłady UŁ

1(0
1000

1(0

600 
30J 

18 00
— - - - - —

ziemskie .  . • • 2 08 2 12 2*10 prredwojen. Krakus L wód. Krak. 230 200 5000 — — — — —
Ii!. Ciiiigi.

&r-4 JV\aryala“ 2 . p. osrod. 5000 15000 — — __ — — —
3 Nremolowńki L PW- 1000 300 — — 64 — 66 0*65

(bez kuponu bież.) .Nitrat". 2akL ehejn. — _ — 44 — 51 0*45—O*50
4 X %  K. P. bk. kraj. — — _ — — Oikos ŻakŁ prz.-drs. 1000 4000 _ 4 25 4 35 4 3 )
4*. Kom. P. b. kraj. — — _ - — Onhwein. Micasiński 500 201) _ — ~ —
A& K. lok. Ł  bk  kt. — — — — —w Parowozy £ . A. b. ul 000 750 — — 50 — 55 0*51-0*54

i ) .  Akcja. 
t )  Bankowa:

Pezet Pow. Zaki. bej * 600 200 1000 — — — — —
j Podsk sakŁ aaun. 350 175 — — —

i , ' , la  24 .Pokucie" aka nait 
Pol. Naita prz. wlert

1000
500

500
51 53 0 ’52A kcji. Zwfezk. 280 140| - - — — — 35) roc:- — —

Akcyj. hipoteczny 28 0 1500(1 — — 75 _ 79 0*7(5 -0*78 Pol. Tow. B-adowlan* aoo m — —* 2 t — — —
handlow y w Poznaniu 1000 500 _ _ — _ — P oteta Tow. buty ż. 10000 2530 — — — — — —
bank komercjalny; 280 81 __ __ — — — Rakszawa labr. sok. 140 230 — 4 — 4 25 4*05—4*20
Małopolski 280 140 — — w — — jRohn Zieliński** Z. na 500 m — — — — — --
Pow szechny kredytów 280 140 — Siersza zakL ełektr. 200 i-J — — 36 — — —
Przem ysłow y 280 130 — 61 — 65 0 62 - 0  65 Siersza gór. zakłady 140 500 — 6 60 6 85 6*70—6 75
Rolniczy S. A. 1000 _ — — _ - — Spółka Akc. Wydaw. 280 5-i — — — — — —
Ziemski kredytowy 280 15000 ,jStrem“ Z. chwn. — — — — — — —
Zemelny 280 84 — .Tehate". Tow. akc; 1000 — — — — —. — —
Z S. Z. w  Poznaniu 1000 000 lQ0ty _ — _ — Tepege gór. zakłady 700 m — — — — — —

Iesp. tow . ekspl. soL 1300 350 — 6 5 ; 6 70 6 55—6*6)

1) Handlowa: Trzebinia t. m. S. .4. 
Ursus lab. motorów

1(0
600

m
1000

— I — .
lmpez Ska handlów* 140 90 ,. ____ — Wild 1 S to 600 500 — — — — —
Polski Olata MO 201 _ _ — Zfełeaie&tU & mauk 1000 1070 —■ 13 35 13 6 13-50
Poi*. 1000 520 _ _ __
P0>łCf’‘!‘- 1000 210 _ _ - ..-ar
Johan 1 140 210 i
Wawel LOt MO _i __ _
hurtownia koL S. A.

Uws;l

V< fw .^P w f^  i
Itiletjr bankom

Kategorie:
DrKe^fezy 1

U vr 1 Vrlaca Zadają lran3akc|ii r,\:x: \ iądają iransaki i
— — — Dolary amerykańsku (ea (  » -- — —. H•ad

drobne i — -• —
U

i— — D m ry
Fonty ^ £ 1 1 1 E z

—
MS Franki belstislcfe i b a  100) — — — a am a_ Franki feancnskM A I n  100I — — 13

Floreny bolendersida fas 1MI Ml — w ”
cs Amm Franki szwalcarskfs : in t IO81 •M —  ̂ •*W Frrony austriacki* ( u  1 0 0 M H *• -*“

mm "" Korony czeskie st. IM 1001 M sa ®■ 9
Korony dońskie 0 łza «r»> “* ™*“ M A
Korony norwesMn \ h a 100) ■— S  *"
Korony szwedzki* (za 100) s sMS mas
Koroi f  weherskia (sa  100.000)1 — i i

— = Lr rumuńskie 
U d  winŁirts

(za 108) 
f u  lid)

’
- 25e

W

B a  K u p a a  Z b o ż o w e .
Ceny ro^umiełi ale w  złotych .  1 
IM  kg. bez podatku spożyw cze© * '

trleisce stada załadowaaiai

Ceny
Ł w a z i

od do

PSZENICA krajowa 73/74 ez 1923 23 _. 24 — •i
ŻYTO małopolskie 68/69 exl923 i — — — —
ŻYTO małopolskie now ego zbłonł 15 25 16 25 ■i
JĘCZMIEŃ: malopoNkl browarniany 17 i-: 18 — *)
JECZM1EN malopatsld pastewny 13 d ) 14 50 *>
OWIES malopołsht 44/45 ex  192i 15 25 2 j O
KUKURUDZA ^  '~ ‘ — — —■ -
ZIEMNIAKI feuanm — — "̂* -
FASOLA Mata —• — — ę
FASOLA koiorCn>« — — -
FASOLA kraM —* — —
CROCH pofey — — -
GROCH X  Yłctorfd — — —
BOBIK — — —
MIESZANKA pas««rwn* £  4 | ( d | — ’• —
WYKA i . — —
SIANO aiOuWIa kraju** » 1i ** — —
s ł o m a  n r a s o s m — — —
KRECZKA — —
LEN — — — - )  cen y  czacui.
LUBIN —• — — - w w ;  b«4 uau;

Ceny rozumieją sl* w  M o t j e t  « l  
300 kg. bez podatku apożyw s i w  

irrfeisoe sta cła załadowań**_____

Cen?
od

Mata owenna 40,/0,6*'*. typy młyn?I winy. 
M ąk sp-iw .*u ch en nai l 8ki Joco Lw6w
M ąkapazennaclernn^ brutt# netta

M j g g S  S f c - ) • « « <  ■ **»■ ■
GRYSIK kotoradtoW l .
MAK A kukurodnna
OTRĘB pszenny netto bez workfl 
OTRĘB żvtn! netto bez work*
KASZA HREC7ANNA 
KASZA JAGŁANNA 
KASZA JECZMIFNN4 1 
PĘCAK
MAKUCHY lniane ! konowMI 
MAKUCHY rzepakowe ^
KONICZYNA czerwona kra«owr  naftjp 
KAPUSTA KWASZONA 
WORKI Jntowe w yr Strądom. Warta.

Czestochowianka 75 kg. 'za sztuk* 
WORKI używane, dobre, za sztuk*

i »

') Cen? szacni- 
JV 2 o i i  trr.u

sekretariat Giełdy*
V
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.„GA2&TA LWOWSKA** t ani* <&>. sterta lvwi. 1

sprawcami napada na SIpcc.
„GAZETA I W O W SK \ “ J a KO ŹRÓ­
DŁO INFORM \C Y JN E W SPR A ­
W ACH KRESOW YCH I W SCH O D ­

NICH
L w ów , 2S. sierpnia.

Usiłowania nasze podjęte z począt­
kiem roku zeszłego. by Gazeta L w ow ­
ska" stała się picr\ys^or/ędnem źródłem  
irfr; macy.iriCin w ogóle — w szczegól­
ni ści w  ;■ prawach kresowych, j bliskiego 
V,'schodu, uwieńczone zostały — po o- 
Krcsic żmudnych starań i zabiegów  — 
najzupełniej pomyślnym skutkiem. Cala 
prasa polska korzysta obecnie z :.a- 
Szjch informacji w tych dziaiacii, skła­
dając tern dowód, że są oryginalne, po­
ważne i zasługują na wiarę. Chlubimy 
się też ten i. 'że cytuje nas bardzo często  
krakowski „CzasjY pojmujący tak pięk­
nie zadania polskiego dziennikarstwa, 
redagowany wzorowo, a chlubimy się 
urn chętniej, że reduktor ,Czasu" sam 
:cst doskonałym znawca spraw kreso­
w ych i wschodnich. W arszawski ,P :,:c- 
:-dd W ieczorny" powtarza też niejed­
nokrotnie nasze informacje sow ieckie, 
c ia z  znamienniejsze wyjątki z artyku- 
ijw wstępnych, zaw sze podkreślając 

K jałnie ich pochodzenie. Lwowski ke- 
i esponaent ..Ilustrowanego Kurejra Kra­
kowskiego" korzysta z „Gazety Lw ow ­
skiej niemal codziennie, nic zaw sze jeJ- 
r.ak cytując źródło informacji. M airy 
nadzieję, że to jeno niedopatrzenie z je­
go strony, lub ze strony referenta re- 
dakt-j juego i ze zniknie ono w najbliż­
szej przyszłość: Podobnie dzieje się w 
„Nowej Reformie".

Obok tych pism is.tniaj" w iem głowa  
gromada innych, które be.; -pardonu ra­
bują nam całe artykuły, naw et fejleto 
nv, często nawet z tytułami i subtyhiła- 
mi. dyskretnie przem!!c.:gjąc źródło, a j 
nawet podając fe jako w łasne „od spe- | 
ejainych korespondentów v Prym pod 
tym w zględem  wiedzie osławiony „Go­
niec Krakowski": y  ślady jego wstępuje 
prasa prowincjonalną w dawnej Kongre­
sówce, zw łaszcza łódzką.

Zanotować się też godzi, że jesteśm y  
imitowanymi informatorami dwu naj­
większych ' naszych agencji telegraficz­
n y ch ’ P- A. T, i A. W., które nas za­
w sze  lojalnie jako źródło wiadomości 
podają. — „Gazeta, Lwowska", najstar­
szy  dziennik .polski, pracuję 114 rok 
w ytrw ale i sumiennie, zdała stojąc od 
walk partyjnych, za złe więc aam nikt 
nie w eźm ie, że  pośw ięciliśm y jej dzi- 
sicjszyiti zasługom bodaj pow yższych  
kilka i/wag.

WRĘCZENIE SZTANDARU 40. P. 
STR ZELC Ó W  LW O W SK ICH .

Lw ów , 28. sierpnia.
D. 6. w rześnia br. 40. p. S trz . L w . 

obchodzi u roczyste  św ięto  w rę c z e ­
nia sz tan d a ru  pułkowi ofiarow ane­
go ąjrżez rrtiasto Lw ów . P rzed p o ­
łudnie rti o goidz. lO-lej na plaou M a­
riackim  odbędzie się m sza połow a 
w  obecności P. P re z y d e n ta  R ze­
czypospolitej. poczem  w bijanie
gw oździ o raz  defilada. Popołudniiu 
o goidz 3-ciei pośw ięcenie boiiska
spo rtow ego  40. pp. — L w ów , P o ­
hulanka, oraz p rzem o w y  de lega tów  
klubów  sportow ych. P o  p rzem ó­
w ieniach  zaw o d y  to w arzy sk ie  piłki 
nożnej zaprzy jaźnionych  klubów  
„Lechia"1—„40 yp .’\  poprzedzone
biegam i na 100 m„ o raz  w  czasóe 
p rze rw y  urozm aicone b ieg iem  na 
prze ła j (około 2500 m.). P o d czas 
im prezy p rzy g ry w ać  będą ork ie­
s try  w ojskow e. Po zaw odach — fe­
styn  dlla. żo łn ierzy . Z w ycięscy , w  
zaw odach  lekkoatle tycznych  o trz y ­
m ają  s re b rn e  pam iątkow e żetony .

D W Ó C H  BANDYTÓW  R O ZSTR 7EL4N O  A JEDNEGO PREZYDENT 
R Z PLTEJ UŁASKAW IŁ. -  PRZEZ SZESĆ M IESIĘCY ODDZIAŁY 
D Y W ERSY JN E ĆW ICZONE BYŁY W MIŃSKU. — SZKOŁA D Y W ER ­
SYJNA Z MIŃSKA ZOSTAŁA P R . UNIESIONA DO JED N EJ Z P O ­
BLISKICH W SI. -  O FIC ER O W IE W YKŁADAJĄCYMI NA KURSIE.

W arszawa, 27 sierpnia. (Tel. G. 
L. Sąd doraźny w  N ow ogródku ^ka­
zał na karę śmierci przez rozstrzela­
nie za napad dywersyjny w Stolp- 
cach Piotra Jode- Mikołaja Gorjątkę 
i Edwarda Kaczmarczyka (pseudo- 
nin Sapiński'. P . P rezyden t R zeczy ­
pospolitej skorzystał z prawa łaski 
w stosunku do Jody, co do dwóch 
innych wyrok został wykonany. — 
Ś ledztw o ustaliło, żc Joda  nie bra ł 
udziału w m ordach, a był tylko w ar 
tew nikiem . Zeznania złożone pod­
czas rozprawy w yjaśniły,, że p~zed 
napadem na Stnlpce, oddziały d y ­
wersyjne byłj' specjalnie ćwiczone 
w Mińsku przez ó m iesięcy przez 
specjalnych instruktorów, noszących  
mundury annji czerwonej i pod ich 
przew odnictw em  p rzek ro czy ły  g ra ­
nicę. Oddziały, wyposażone były  w 
karabiny m aszynow e, pyroksyłinę, 
granaty ręczne, karabiny i rewol­
w ery. — W  Stołpcacii oddziały  po­
dzielone zosta ły  na trz y  pododdzia­
ły  których  zadaniem  było zdcmolo-

Czwartek, 2S. sierpnia: Rz. kat.
Augustyna; gn kat. Uśp. Pr. Boh.; slow . 
Racibora bl.

M iędzynarodowy kongres w szech­
św iatow y postanowił cd I. października 
obniżyć poi to lis to w e .’

Posłanka do parlamentu angielskwgo  
p. Philipp, należąca do Labour Party, 
przybyła do W aiszaw y. P. Philipp z ło­
żyła w izyty  organ, socjalistycznym. Na­
stępnie w \  jeżdżą, do Zakopanego.

Bilans Banku Polskiego w dniu 20 bm. 
wykazuje zmaiejszenie obiegu bankno­
tów  o 12.5 mili złotych. Zmniejszenie 
obiegu banknotów tłum aczy się tern, że 
w drug'ej dekadzie bm. nastąpiły więk­
sze w płaty na lachnnki żyro we Zapas 
Ikirips/c.u w zrósł o  1.6 miii. zł. dzięki za­
kupowi złota zagranicą.

W ładze francuskie orgainzuią plan 
przeniesienia polskich robotników z Za­
głębia Ruhry do zniszczonych obszarów  
francuskich. Robotnicy umieszczeni by­
liby tam całemi gminami.

(Z) Otwarcie „Teatru Narodowego" 
w W arszaw ie znowu zostało przesunię­
te. O dbędze się ono, według najnow­
szych zapowiedzi, 3. października.

(Z) Z Muzeum w ojskow ego. Na mo­
cy  uchwały Rady Min. zezwoRmn na 
przeniesienie znajdujących s ;ę na Zamku 
Królewskim w W arszaw ie chorągwi, 
sztandarów. bębró\^_ i kotłów  wojsko­
wych do' Muzeum wciska. Przekazane 
przedmioty są już im ventaryzowąne 

(Z) Przeciw  samoreklamom funkcjo­
nariuszy policji państw. Komendant o- 
kręgu policyjnego' w W arszaw ie ogłosił 
w rozkazie d/dennym dlla funkcjonariu­
szy  policji państwowej, że w prasie sto­
łecznej i prowincjonalnej drukowane, są 
artykuły i nctatki reklamujące poszcze­
gólnych funkcjonariuszy. Poniew aż ko­
menda policji doszła do wniosku, że te 
artykuły są inspirowane przez poszcze­
gólnych funkcjonariuszy policji, komen­
dant okięgu polecił podwładnym, aby 
w razie spostrzeżenia takich artykułów  
przeprowadzi'! dochodzenia i traktowali 
stwierdzane samoi eklarny Jak0 przekro­
czenie służbowe

Znaki z Marsa. Dyrektor stacf ra­
diotelegraficznej w Dulwich pod Londy­
nem prof. Low ośw iadczył, że aparaty 
radiotelegraficzne zanotow ały w piątek 
tajemnicze sygnały  iskrowe z Marsa, 
podobnie jak aparaty radiotelegraficzne 
w Point Grey.

Zwinięcie miastowych biur rozsprze- 
daży kart wstępu na uroczystość otw ar­
cia Targów Wschodnich. Ze względu na 
ściśle ograniczoną liczbę płatnych bile­
tów wstępu na uroczystość otwarcia 
Targów Wschodnich i wielki tychże_ po­
byt, Dyrekcja Targów celem utiiknifecła

wanie i zniszczenie urządzeń pań­
stw ow ych i wywoLime w teu tpu- 
sób ogólnej paniki. Rzeczy zrabow a­
ne miały stać się własnością rabu­
jących.

*
(Te'efcrem  od naszego korespondenta)

W arszaw a, 28. sierpn/ia. (Z.) 
„Rzecz.pospoi!ita“ donosi z Nowo­
gródka. że po n ieudanym  napadzie 
n a  Stołpce w ład ze  sow ieckie w 
Mińsku przen iosły  sPikołę d y w ersy j­
ną z Mińska do jednej ze wsi w  o- 
kołicy M mska. Kurs, k tó ry  rozpo­
czął się zapisaniem  90 adep tów  roz- 
winą? się tak znacznie, że obecnie 
posiada 250 uczniów . W y k ład a ją ­
cymi są oficerow ie arntji sow iec­
kie!.

W arszaw a, 28. sierpnia. (Z.) 
W zdłuż gran icy  na odcinku w oje­
w ództw a w ołyńskiego  banda sow ie 
cka dokonała napadu, od k tórego  
ucierpiała w  znacznej m ierze lud­
ność. W tej chwili b rak  dokładnych 
wiadom ości.

zbytnaego natłoku publiczności zwinęła  
otworzone popizcdnło osobne miejsca 
rozsprzedaży tychże biletów poza Biu­
rami ccr.łrałnemi Targów. BSlety te bę­
dą w ściśle ograniczonej kczbie do na­
bycia w yłącznie w Biurach centralnych  
Targów na placu w ystaw ow ym . Osoby, 
które pragną za płatnemd kar tam: w stę­
pu uczestniczyć w uroczystości otw ar­
cia, muszą celem nabycia ich zgłosić się 
w biurah centralnych Targów najpóźniej 
do wtorku dnia & września br. ' z- po­
daniem sw ego imienia i nazwiska. Imien­
ne karty w stecu; opiewające na rdiio'-

• śne osoby będą n.asteprr e w czwartek, 
dnia 4. września br. w tychże Biurach 
osobiśs'c do odebrania.

Rocznica bitw y Racławickiej. Komitet 
powiatu m iechowskiego ze względu na 
to, że Prezydent Rzeczypospolitej nie 

m ógłb y  w tym roku- osobiście uczestni­
c z y ć  w  uroczystości, projektowanej na 
7. września, oraz ze względów technicz­
nych, odłożył obchód do przyszłego ro­
ku, tj. do całkow itego wykończenia pa­
miątkowego krpca.

Liczba bezrobotnych w Zgierzu 
zmniejszyła się ostatnio wskutek tego, 
że klika największych fabryk miejsco­
wych uruchomiło sw e fabryki Należą 
do u ch zakłady przem ysłow e Borsta, 
Rosenblatta i Szaptiry. Fabryki te czyn­
ne będą na razie 3 dni w tygodniu, 

-przyczem  pracować będd« jedna zmia­
na ,rohotn'ków.

Nowy magazyn broni. (Z). Z Rado­
mia donoszą: W dniu wczorajszym  w ła­
dze bezpieczeństw a w ykryły  w Rado­
miu w  jednym z domów prywatnych  
kilkanaście karabinów j amunicję. B yły  
one ukryte na strychu. Aresztowano  
jednego osobnika nazwiskie u Francuz. 
p< duć należy że karabiny są rozma­
itych system ów .

+ Franciszek Gonet, wicedyrektor 
krakowskiej filii Danku Gospodarstwa 
Krajowego, zmarł w 55 roku życia.

Taryfa opłat za jazdy dorożkami w 
obrębie miasta Lw ow a, ważna od 23. 
sierpnia 1024 Za jazdę p o ied yaezą ' w 
mieście, tj. za jazdę punktu c!o’ punktu 
miasta bez zatrzym ana się dłużej jak 5 
minut i bez zb uczenia z kierunk i drogt 
1.50 (dwukonna) 1.10 (jednokonna). Za 
jazdę w mieście według czasu za pierw­
sze pól god-ziny 2.60 (dw.). 2.— (jenn.). 
Za każdy zaczęty następujący kwadrans 
1 30 (dw.), 1.— (jedn ). Za jazd; od i do 
dw orców  kolejowych wraz z podjazdem 
i pakunkami 4.— (dw ), 3.— (jedn.). Do 
oznaczonych miejsc z każdego stanowi­
ska: a) do rogatek miejskich, b) na Za­
mek. c.) płac pow ystaw ow y, d.i na T aigi 
W schodnie, e) na Fruncówkę • (górna 
część ul. Listopada, f) do ('grodu K>- 
selki, g) ud Pohulankę, h) na Zoijówke, 
i) do cmentarzy janowskich, i) do rzeź­

ni miejskich, k) do szkoły Lądeckiej, 1) 
'„u strzelnicę w ojskow ą, ii do bobusz- 
ci.yzry. ni) do sta»vu Kum Oskiego, n) do 
;• biernika wrdociąg rwego. ul do I ■ iska 
-Sokołów (dw.). 2,-10 (jedu ). Czas
niedoci odzacy kt\ a-Jraiira bezy s.ę za 
pciuy Kwadrans. J.otdu z kominku in 
l-1 jtrzchowyin liczy >'ę według czasu. 
7 ą podjazd poJ d im i-czeku ńc- icit-do- 
ciiodzacc razom 1. ! minut, iiio należy sit 
nic. jeżeli czckmdc raz cm z nodja/dtuti 
tiw a dłużej, n.tlżży sie :t c.ilv w as
czekania opłata w o il tg- c.raśu W • !c
gdy zamówiony dorozirarz pud d> m t>'u-
jidzic a gość dorożki nie użM '. winien 
opłacić połow c należyt 'A-u za y>« jtóvi>- 

1 cza jazdę (1. -L ,Ąi jazdę .spacet*•••'• a 
oblicza się podl i? czasu. Cc:> 1 imwil - 
zuja jazdę zarówno w Jz 1 i tak i 
w nocy.

Zamach sam obójczy profesura. Nu
cmentarzu krak iwski.n natkm.du s:ę
służb t na jeżaccg) w kałuży krwi n ęż- 
c /y zn e  z podcrżiiiętcm gardłem { D"-- 
przecinanemi żyłami na ręKicn. Gi rcialn 
si',, że jest to proiossr gimn l/.jabiy ze 
Stanisławowa, p. W ła lcs la w  Mac. - -  
C iężko rannego przowicziauo do szpi­
tala. Powodu zamttcnU na życic dcspriat 
w yjaw ić nie chce

Wybuch granatu w W arszawie. czu 
raj podczas egzaminu w szkole pod­
oficerskiej na C ytadel wybuchł r ;,-d' 
czas dcmar.sti owania przez jednego 1 
podoficerów granat i poronił 14 obec­
nych. Zabitych dem a.

(h) Wałka z wścieklizna. Patrolują­
cemu posterunkowemu przy uhey Moch 
nackicgo doniesiono, że w realności 
pod 1. 29 pojawił się w ściekły pies. 
Posterunkowy strzaftm  rewolwerowym  
psa tego zab ł.

(h) Żołnierz amatorem drobiu. W teal 
irości przy ul. Bema 12a, zamieszkały  
tam piekarz Filip Bojko, zauw ażył 
wczoraj jakiegoś żołnierza, zabierające­
go kury ze stojącego na podwórzu wo­
zu. Na widok idącego Bojki, żołniirz 
ów, pozostawił kury i zbiegł.

(h) Usiłowane włamanie do dozor­
cy Prof. Makarewicza. Po przedwcioraj 
szem owocnem włamaniu do mieszka­
nia prof. Makarewicza. zlodz;eie po­
wtórnie wczoraj próbowali szczęścia i 
usiłowali włamać s'e do'm ieszkahia je­
go dozorcy, lecz zostali spł-asżeSfp 

_  (bJKapraf złodziejem strychowy mi W  
‘ realnóśći przy ul. 29. Listopada af}jgj|ki 
Adam Kapral skradł ze strychu bieliznę 
na szkodę kilku lokatorów. Kaprala o- 
sadzono w  aresztach.

(h) Aresztowania złodziei podczas o- 
bław y. Wczoraj w nocy urządzono ob­
ław ę na W ałach Hetmańskich i Guber- 
natorskieh, podczas której aresztowano 
znanych i notowanych złodziei: W łady­
sława Karpińca, Adolfa Kukurowsklego, 
Ma.rjana i Józeia Bobelę, W ładysław a  
Kowla i Benjamina Cirenwalda.

(h) Pod zarzutem dokonania kradzie­
ży  z włamaniem w Semmarmm dueńo- 
wnem, o czem ■ wczoraj donieśliśmy, a- 
resztowiano znanego zfodzieit MichaJj 
czj^szyna.

(h) Sprawca napadu na posterunko­
w ego pod kluczem. Wczoraj ujęto dru­
giego sprawraę napadu na posterunko­
wego Krzyżostaniulkn w osobie prakty­
kanta cuk'einiczego Stefana Gubcniar- 
czuka, którego osadzono w aresztach.

(h) Spow odował pożar od niedopałka 
papierosa. Kaczmarek Jan, zam. przy 
ul. Słonecznej 33 przyszedłszy do domu 
w stanie podpitym, spowodował pożar 
od niedopałka papierosa i odniósł sdne 
poparzenia na calem ciele. Odwieziono 
go do szpitala.

(h) Włamania i kradzieże. Za kra­
dzież kaczki na szkodę nieznanego w ła­
śc ic ie li aresztowano wożn-cę M!chała 
Sobołew skiego. — Spoczął w aresztach  
znany kieszonkowiec Michał Ellenburg, 
za kradzież 5 zł na szkodę Marii Kopy- 
kówny. — Ze sklepu firmy „Regulator" 
Rynek 13 skradziono materię wart. ISO 
zł. — Na pi. Krakowskim skradziono 
Marjanowi Rojeckiemu portfel z zawar- - 
łościa 530 zł. — Oddano do aresztów  
Jadwigę Sobiańską za kradzież gardę-, 
roby wart. 300 zł na szkodę Juliana 
Podłowslcieeo, izeźnika zam. przy uL 
Łyczakowskiej 159 — Franciszek Du- 
dzinstki, sierż. W P. zam. przy ul. Żół­
kiewskiej 106, doniósł, że nieznani spraw  
cy po wyjęciu szyb z okna włamali stę 
do jego mieszkania i skradli kufer z  rze­
czami. nile obliczonej na razie wartości.

(h) Tajemnicze postrzelenie. Do szpi­
tala powszechnego przywieziono w czo­
raj w no%y niejaką Annę Miś posfrzeio- 
ną w głow ę. Dochodzenia prowadzi IV.1 
komisariat.
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OGŁOSZENIA,
u  r  a  f> Ł  o  ś  c  i .

Sa 6'24/2. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku 
firmy merejestrewanej M. W assertheil i 
L. Bl.um w Krakowie, ora? spółników  
tej firmy Mojżesza WcssertheWą i Lobia 
Bluma w Krakowie. Komisarz ugcdojjy  
sędzia sądu okręgow ego w Krakowie, 
Spitzer. Zartąćca ugodowy ad w. dr. Jó­
zef Dalet w Krakowie. Audiencja dc za- 
w aicia  ugody w wymienionym g a d z ie  
biuro Nr. 41 d,nia 16. września 1924 o 
ęcdz. 10 przedpol. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności' do 6. września 
1924. 4173

Sąd okręgowy, OddzAuł VI.
Kraków, dnia 12. sierpnia 1924.

T  C Z M A I T E  CE W IE SZC Z E .V : !
Nc. VI. 330/24/1. Obwieszczenie. Na

wniosek T ow arzystw a Wzajemnych u- 
•ezpfeczeń w Krakowie celem ustano­
wienia kuratora dUu spensjonowanych 
urzędników i sług tegoż Towarzystwa, 
oraz dla wdów i sierót pc urzędnikach 
i sługach T ow arzystw a celem przafa- 
chr.wana należnych nu świadczeń eme- 
n  tajnych, iakrttż celem wyboru trzech 
nn-żrw zaufainęa iieh zastępców, a to po 
mSśii paragr. 50 isc.zp. Prezydenta Rpp. 
z dwa 14. maja 1924 Nr. 42 poz. 441 Dz. 
u. R. P. w yznacza się audjencię na dzień 
17. wTześma 1924 o godzuiie '10 rano 
w hmrze Nr. 41, na kforą się interes <>- 
wanych zapomogą niniejszego osiru /e-  

' mk* w zyw a. 4971
Sad okręgow y cyw ilny. OdJTai VI.

Kra«&\v. di:.ia 9. sierpnia 1924.
Nr. VI. 3.11/21/!. Obwieszczenie. Na 

.w niosek T ow arzystw a W zajemnych u- 
kezoieczcń w Krak-.,\v!e ceiem ustano­
wienia kuratora dla wierzycieli pow yż­
szego T ow arzystw a z tytułu umów u- 
bezpicczoria na ży c :c, jaketeż trzech 
mężów zaufania i ic.i zastępców, a to 
po myśli paragr. 50 rozp. Prez. Rpp. z. 
f’ ’'a 14.ma ja 1924 Nr. 42 poz. 441 Dz. u. 
Rdp. — w z n a c z a  się audiencję na dzień 
17. września 1924 o godz. 10 rano w 
biurze 'Nf. 41. na którą się odmienione 
Tow arzystw o, jakoteż jego wierzycieli 
zapoinocą niniejszego obwieszczenia  
w zyw a. 4972

Sad okręgow y cyw ilny. Oddżuif VI.
Kraków, dnia 9. sierpnia, 1924.

, 7TZNJNIA.  Z A  ZM ARŁEG O .
T. IV. 131/23/3. Wojciech Kotapka 

z W ierzchosławic, powołany w czasie  
mobilizacji 1914 do służby wojskowej 
przy 57 pp., został w ysiany następnie 
na front rosyjski, gdzie w czasie od­
wrotu wojsk z pod Lublina, w walce 

.okoto Radlina, w e wrześniu 1914 bez 
'w ieści 'Zaginą!. W ojciecha Kotapkę 
w zyw a się, abv przed niżej wymienio­
nym Sadem stawił sie, lub w inny spo- 
:ób uwiadomi! o sw em  życiu. Sąd tu­
tejszy na ponowny wniosek po dniu 20. 
'utego 1925 rozstrzygnie o uznaniu za 

♦zmarłego. 4868-3
Sąd okręgow y, Od Jarał W.

Tarnów, dnia 19. sierpnia 1924.
T. IV. 20/247?. Wdrożenie postępowa­

nia celem uznania za zmarłego. Stani­
sław  PasierD z Pustkowia biorąc udział 
w walkach na frcncie rosyjskim, tamże 
zaginął. W ydaje się przeto ogól lc w e­
zwanie. aby udzielono Sądc/wi lub ku­
ratorowi p. dr. Masehlerowi w Tarno­
wie, którego ustanawia sie obrońcą w ę­
zła małżeńskiego, wiadomości u^powy^i 
wymienionym. Stanisława Pasierba w zy  
wa się, aby przed niż?! wymienionym  
Sądem stawił się, i: b w inny sposób za- 
w:adnnnł o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 15. lutego 1925 
rozstrzygnie a uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów, dnia 5. iipca 1924. 4905-3
T. IV 1/24/5. Wjc.ech Kupiec z Wali 

W adowskiej powołany w roku 1914 do 
.świadczeń wojennych na frcncie nfcsyj- 
skran, tamże bez w iesii zaginął. W y­
daje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi Alnb kuratorów.! drowi 
Bronisławowi Gałeckiemu adwokatowi 
W Tarnowie wiadomości o  pow yż w y .

iwenicny-m. Wojciecha Kupca w zyw a  
się, aby przed niżej wymienionym Są­
dem stawił się, lub w 'S w  sposób u- 
wiadoniił o swem  życiu. Sąd tutejszy na 
ponotwną-prośbę po dniu 10. lutego 1925 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnewv dnia 7. czenyca  1924. 4904-3 

T. V. 42/24/6. Tomasz Romanek, uro­
dzony 1887 w Zalesiu powiat Nisko, w 
czerwcu 1917 przydzielony do 34 pułku 
piechoty obrony krajowej, w alczył u,a 
froncie rosyjskim, w styczniu 1916 za­
chorował. oddany do szpitala do Kowla, 
zaginał. Wdraża sie postępowanie ceie.n 
uznania za zmarłego. W ydaje się w e­
zwanie, aby udz.elono Sądowi wiado- 
tpości o  wy m ielon ym . 4952

Sąd okręgowy.
R zeszów , 16. kwietnia 1924.
T, 138/24/4 Michał BJran, urodzony 

w Mszanie 189.1. jako żołnierz austr. zgi 
nął na wojnie 1916. Celem uznania go za 
zmarłego, w zyw a się by do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o 
mm Sądowi. 1949

Sąd okręgow y cyw ., Oddz. VI!. 
I.w ów , dmia 6. czerw ca 1924.

r  7 r* 71" t*.

Firm. (>1! Rg. C. VIII. 46. W ą s  fir­
my spółko w ej. Do rejestru wpisano dnia 
16 czerw ca L9J4' Siedziba finny': do­
tąd Wiedeń. Siedzi1) , firmy. odtąd 
L w ów . Brzmienie firmy: ,.Alliance“, 
naftowa spółka z ogr. por. Brzm>me 
firmy po niemiecku' .,Alii.vice“, Petro­
leum GeseHschaft ni. B. i i. Przedm icttin  
przedsiębiorstwa jest: a) wytwarzanie i 
sprzedaż surowego oleju i w sa y B o d i  
innych produktów ’ o) kupno a sprzedaż 
r leju mineralnego, jak ’ wszo.kich z prze 
rnyslem oleiu mineralnego siyczność  
mających surow ców  i materiałów po­
mocniczych, jak i wogóe handel w szy st­
kimi towarami które zwyczajnie p izy  
tym handlu by wuja na własny i obcy 
rachunek sprzedawane: c) nabywan.e
lub w ydzierżaw ienie terenów , praw gór­
niczych, praw naftowyen i uruch'm ie­
nie tychże, celem uzyskaniu sm cw ca  
oleju mineralnego, jakoteż udział w ta­
kich przedsiębiorstwach górniczych i na­
ftow ych; d) namywkum, ur/aJzaiiie i
prowadzenie przedsieni ars t w dja wytwa  
rzania nac^eń, narzędzi i urządzeń po­
trzebnych d'a przemysłu i oleju mineral­
nego lub \y s i;!k i;h  innych z przemy­
słem ojeju mineralnego stoiacyeh ma­
teriałów, jakoteż udział w Mkich przed­
siębiorstwach. Stosunki prawne spółki: 
Spółka oniera się na kontrake:e z daty 
Wiedeń 27. mają 19!e L. rep. 23614.
Kapitał zakładow y w y n o s i' 1,010.000 K. 
; elnow płacony. Zarząd spółki skiada
sie z 2 lub w ierci czl mków. Człor.kaińi 
zarzadu ustanowieni: Zygmunt Bielski 
v/ Borysław iu, Augustę Buroz i P aw eł 
Seikow icz w e Lwow ie Prokury udzie­
lono: inż Adamowi K odek iw i, D eim a- 
n,owi L '['ugendhaitnwi we L w ow ie i
Maurycemu Freuudowi w Borysław !o. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, ż.e 
pod brzmieniem iirmy położą sw e pod- 
risy  łącznie 2 członkowie zarządu, albo 
1 członek zarzadu , 1 prokurent. 4SS3 
Sąd okręg, c y w , jako han dl. tiddz. IV.

Lw ów , dnia 16. s i e w c a  1924.
Firm. 610. Rg. C. VIII. 36. Wpis fir­

my spólkowej. Do icjestru wpfjp.no dnia 
3 ."czerwca 1924: Siedziba firmy: dotąd: 
Wiedeń. Siedziba firmy: odtąd: Lwów. 
D rzm ienc firmy: „A!fa‘V Naftowa Spó;-

z ugr. por. — pc niemiecku: „Alfa", 
IW oieu m  Geselischaft m. h. ii. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest: a) w y ­
twarzanie i sprzedaż surowego oleju mine­
ralnego i wszystkich, podobnych pro­
duktów; b) kppno i sprzedaż oleju tnine- 
ralłiego. jak i wszelkich z przemysłem  
oleju mineralnego styczność mających 
surowców i materiałów pomocniczych, 
jak i wogóle handel wszystkim i towara- 
m iktóre zwyczajnie przy tym handlu by 
waja na w łasny i obcy rachunek sprze­
dawane; c ) nabywanie lub w ydzierża­
wianie terenów, praw górniczych, praw  
'naftowych i uruchomienie tychże, cpłem 
uzysląan/a surowca oleju mineralnego-, ja­
koteż udział w takich przeds!ębi'.ji'si- 
wach górniczych i naftowych; d) naby­
wanie, urządzanie i prowadzenie przed­
siębiorstw dIa wytwarzania -maszyn, na­
rzędzi i urządzeń potrzebnych dla prze-

ir.yc.ht oleju mineralnego, lub wszelkich  
i j;y eh -,v związku p zem ystein ;e' 

minet ‘ .ego s lo ją c c h  materiałów, . \  
tez :--dz‘ał w takich crzedsfębiorstwacl 
Kapitał zakładow y wynosi- 1.050 Oń!1 K. 
hełm: wpłacony, ‘tfosiinki prawne spółki: 
Śpófei. opiera idę na kontrakcie spółki z 
daty Wiedeń 25. maja 1915 zdziałanym  
w e fo r m ę .' aktu notarialnego- L. rep., 
23603. Zarząd spółki: skiada się z dwóch 
członków lub więcej .członków. Członka­
mi zarządu ustanowień: Zygmunt Biel­
ski w Borysław iu, Augustę Bouimz i Pa­
w eł Setkow icz w e Lwowie. Prokury u- 
dzielono: inż. Adamowi Kcttekowi, Her­
mana-; L. Tugendhaftowi we L w ow ie i 
Maurycemu Frsundowi w  Barysiawiu. 
Podpis firmy nastąpi w ten sposób, że 
pod brzmieniem firmy położą sw e pod- 
p s y  laez.r.ie 2 członkowie zarzadu, albo 
1 członek zarządu i I prokurent. 4882 
Sa :l okręgow y, jako hamd!.. Oddz. IV.

Lwów, dnia 2. czerw ca 1924.
Finn. 627. Rg. C. VIII. 33. Wpis firmy 

spólkowej Do rejestru wpisano dnia 3. 
czerw ca 1924: Siedziba Lrmy: Zakła­
du głów nego: W arszawa. Siedziba fir­
my: Oddziału: Lwów . B rzm ienie. iirm y: 
„Oleum", Spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stw a: a) sprzedaż komisowa ,ia rachu­
nek Spółek , dros“ Drohnbyeką Rafi- 
rcija  0 |e ió \y  Skalnych i Spodki z ogr. 
odpow. dla przem ysłu n u itw e g o  „Trze­
binia" dawr-iej Rafłnerja 'Olejów Mine­

ra lnych  hr. Andrzeja Potockiego i Ski“ 
wszelkiego rodzaju przetworów nafio- 
yą-ch, w ytw arzanych w rafineriach do 
tych spółek należących oraz jS tw a J ze -  
nio. wszelkich transakcji handlowych 
5 w iązanych z t ika spr/.edazą w obrębie 
KzcczĄflspoUfc.i Polskiej; o) transport 
i m agazynowanie produatów naftowych  
pod a) określ.onyc!’. we własnych łub 
w ydzierżaw ionych cysternach, beczkach, 

tankach, .wzgi rezerw oaiac.i; c) stw®- 
rżenie zakładów pomocniczych, w ła­
snych organizacji handlu hurtownego i 
detadiepnege produktami naftowymi pod 
A  określońynń, jałc ot.o rur.oc.agów, be­
czek, w arsztatów, składów i nabywanie 
w tvni cc-lii ruchomości i nieruchomości. 
Kapitał zakładowy w ynosi: JOO.tiOO Mp. 
pcłnowpłaconj-. Stosunki prawne Spół­
ki- ■- Spółk i opiera się na kontrakcie 
>l'órjci zdziałanym we formie aktu ńo- 
farialnego z dat,- W arszawa 21. lipęą 
192i L rep. lS-r>2 zmieironym do L. rep. 
91836 ; L ren. 92473 w brzmieniu jak 
W protokole złożonym w aktach. Tar zad 
canii ustanowieni- Arnold Schneider, 
Augustę Boitroz, P aw eł Setkow icz i Re- 
ne Ouoniam Kierownikiem Oddziału 
w e L w ow ie ustanowiony: Arnold
Schneider. Podpis firmy nastąpi w ten 
sposób, że pod brzmieniom firmą^Jpo­
łożą sw e podpisy koczuje 2 członkowie 
zarzadu, albo 1 cplonek zarządu i i pro­
kurent, albo 2 prokurenci Prokury u- 
dzielono: Leonowi Oriańskismą z W ar­
szaw y, Józefowi Bem ow i, Bernardowi 
Landauowi. drowi Herschowi Halper- 
nowi ze ] wuwa, 4854
Sad okręg. cv\v . juko lian dl. Oddz. IV.

T.wów, diii a 2. czerwcu 1924
Fi-rm. 265/24. Pod dniem 25. czerw ca  

1924 wpisano do u:l. sąd. rejestru han­
dlowego dla spółek z ograniczona pr>- 
reką: Firira i siedziba: Jedność, Spół­
ka rolniczc-mzeiny?łT>wo-h3ndlowa, spół 
ka z (graniczona odpowiedzialnośc-a z 
siedzibą w Żyznowre. Data kontraktu 
spółki-- Akt notarialny z daty Strzyżów  
dnia 3Q!. maja 1924 L. rep. 26568. Czas 
trwaiłla spóiki; nieograniczony. Przed­
miot' przedsiębiorstwa; Nabywan.e na 
rachunek w łasny i osób trzecich w szel­
kiego redzaju zboża, mąki tow arów  ko- 
k.i-Jrdnyeh. bydła, narzęJzi rolnic tych, 
.sztucznych, naw ozów , materii na ubrania. 
sJ:ór na obuwie, płócien, drzewa bu­
dulcowego, drzewa w stanie surowym

przetartym, przewostanów. W ysokość 
apitaiu zakładow ego i wkładek: Kapi­

tał zakładowy wynosi 2200 złotych, a 
wkładka pokładowa 20). złotych. ©gl»>- 
szecia  Spółki- w „Ilustrowanym KJrjc- 
l'ze coCłieimym" w  Krakowie. Zawia­
dow cy- Zarząd Sp STkl składa sic z 
dw ć-ii zuwiidolWców, których zastępst­
wo jest łącrne. Zawiadowcami Spółki 
są- Jan Jarosz, syn ,'ózeia. Wojciech 
Pitera w Żvznowie. Zastępcą zaw ia­
dow ców  jest Stanisław  Janus i  w Ż.v> 
uowiet 4851

Sąd okresow y, Oddział V.
Rzeszówr, dnia 24. czirw ca 1924.
Firm. 1706/23 A. III. 206. W ykreśle­

nie fiim y: Z rejestru oddział A. wyicre 
ślonn: Siedziba firmy: Kraików, Ryn 
Gi. 11. Brzmienie firmy: Paperłe et
Rarz. Przedmiot przedsiębiorstwa: : p 'ze  
daż papieru i P rzyborów  piśmiennych, a 
gencja handlowa do pośredniczenia w 
kuĄrdc, sp rzedaży  towarów nuteszanycii. 
Firmę tej jawmej spółki handlowej w y­
kreślono skutkiem  zwinięcia przedsm- 
biorstwa. 4915

Sąd okręgow y, jako handlowy.
Kraków, 16. października 1923.
Firm: 1152/21,-13. II. 54. W f Sano do 

rejestru oddział 3 :  Firtna i siedziba: 
Syndykat rolniczy w Krakowie, cc-u- 
tąr.lny organ lw id łow y  dla spółek i kó­
łek fo!ni:,'.i'c!i, spółka akcyjna. Pioku- 
rę udzmłouo inżynierowi W łu iyslaw t wi 
Skwarczyńskiem u, /a-nl-eszk iłema 'v 
Krakowie, Płac Szcrzepański 6. Dzr-ń 
wpisu: 16. iipca 1924. 4991
Sąd okregc\vy  i. handlu wy, Oddział U.

Kraków, dnia 14. Iipca 1924.

UNIEWAŻNIA się zgubioną !eg:tymacj? 
wojskową na nazwisko Józefa Dulki.

495.3

SKRADZIONA w ciskow ą kartę zwolnię, 
nia na nazwisko Kern Albert, un.ie- 
ważiram 4977

AWIZO.
Okręgowy Zakład Gospo­

darczy Nr. X. w Przemyślu 
zwraca uwigę na przetirg 
pieprzu i cyKorjt, ogłoszony 
w „POLSCE ZE^OJNEJ

Kierownik O.Z.G, Nr. X. 
Wąsowicz, maior.

— — mm—  i ■ i»
A  la  G ie m h iib lfr

E B 8 3 T I Ł
mineralna woda stałowó

Dostarcza
Z arżą  ul I>óbr P acy k ó n

p o c z ta  S t a n i s ła w ó w .
4982 Zasiepca na Lwów

Robert GREKI,
Lwów, ru ty k a  3, łel. S83

Lwów- Zniesienie
J Ó Z E F  S ŁO M S K I i S k ,

Spółka z ogr. odpow . 
b ura R y n e k  3 0  tel. 10-50
pcieca po cenach konkurencyj­
nych deski wszelkiego gatunku, 

kantówkę, łaty, rygle etc. etc.

W V S 1 E M  H E R B i W E
Z NAJLEPSZYCH GATUNKÓW HERBAT 
CEYLOŃSKICH I CHIŃSKICH — POLECA

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y  493

E D M U N D A  3 I E 0 L A
I . H O W .  u l i c a  K O T O W S K IE G O  l i c z b  1 2

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznic 3 zł. 56 z odnoszeniem tub pocztą miesięcznie 3 u .  73 tr , zagTanicą 5 zł. 50 gr. — Reda.<3̂ 1 
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